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Nieodzowne warunki M in - Beck p ° w ró c , ł  z  G en ew y .
usprawnienia uŁezpieczain- 

społecznych.
I -sława u uiąezpieczcmu spokcz- 

nem jest nową kartą, która już zapeł­

niać sit* poczyna żywą treścią. T o  na- 
feywaii.e nowej treści dokonywać sit; 

ninsi szybko,, a przecież ostrożnie. Po 

łączone jest to ze znacznemi trudno­
ściami tem więcej, że funkcjonowa­

nie niektórych ubezpieczeń (choro 
bowego i wypadkowego) może ulec 
czasowm pranem u  zakłóceniu wsku­

tek rozszerzenia zakresu ubezpieczę 
l.ia i przekazywania całości spraw 
cenirainym zakładom

Stąd tez zbyt szybki sa<8 o wartoś­

ci nowej ustawy może łatwo hyc nie­

sprawiedliwy.
Początkowe kłopoty, trudności w 

związku z wykonaniem nowych p r ze ­
pisów, nie pov. inny powodować lek­
ceważenia czy ujemnego osądzen ,i 
samych u bez pieczeń w now ej lorrnie.

Trudno nie wspom nin  i o tem, że 
ustawa scaleniowa, tworząc ubezpie­

czeń iń emerytalne robotnicze, poprą 

w ia jąc ubezpieczenie wypadkowe, po ­
garsza śrwiadtzariia ubezpiecza nia cho 
robowego, obciążając robotników7 sze 
regiem' onowiązków, dotąd przez Ku­

są Chorych nie wymaganych.
Ła tw o  też stać sic m o u  iż w  cza 

sie począ tkow ym  zwłaszcza gdy eme­

rytalne ubezpieczenie nic będzie je 
s z c z , w  szerszym zakresie wypłaca* 
rent szerokie rzesze, odczuwając prze 
dewszybikiem ograniczenia w świad­

czeniach ubezpieczenia chorobowego 
jako dotkliwe, odnosić się mogą do 
scalonych ubezpieczeinyz^niechącią i 

zbyt jednostronną krytyką.
Dotychczasowe Kasy C horych jak 

kolwiek posiadały sporą liczbę lat 
praktyki i doświadczenia, zwłaszcza 

w tych dzielnicach, gdzie istniały je 

szcze przed wojną, przecież daleko im 
było ao  pow*szechnego iltdo#cfteu*a. 

W ydatk i na lecznictwo w Kasach Cho 

rych wynosiły wów7czas 40 —  50 proc. 
wpływów , a ogółem na ,wiadczenia 
lecznicze i go tów kow e wydawano .id 
70 —  H0 proc wszystkich w p ływ ów  

Jak z tego widać, kierownictwo 
Kas Chorych robiło wicie, by właści­
wa swe zadanie niożliwit w szerokim 
zakresie wypełnić.

■Skądże zatem brały się tak liczne 
Wśród rzesz pracujących nai zekama 

na Kasy Chorych?
< harakter tych narzekań da się 

streścić w  następujących punktach.

marnowanie w ielk iej ilości czasu 
prze. ubezpieczonych wobec niedosć 
spruwne j  organizacji lecznictwa nu 

niektórych terenach, wreszcie - i to 
skarga niestety nierzadka -—  sposób 
odnoszenia się administracji do ubez 

pieczonych.
Być może, ze łatwość korzystania 

z porad lekarskich zapełniała gabine­
ty lekarzy w Kasach, z e  to ..przełado­

w yw an ie "  m ogło  pow7odovvac znaczna, 
stratę czasu ubezpieczonych, tem w ię ­
cej, ,;e jak m ów i statystyka Minister­

stwa Opieki Społecznej —  lekarze ka 
'vowi przy jm owali koło 10-ciu pkcjea- 
łów na godzinę T e j  tendencji nadu 
O7wania porad lekarskich ma prze­
ciwdziałać przepis ustawy o opłatach 

lĄ  Porady lekarskie.
'cudno jeanak zaprzeczyć, że nie 

zawsze tajemnica straty czasu ubez- 

[ '“ ■czonych w Kasach tkwiła tylko 
"  kabinetach lekarskich. —  często
mieściła się one w biurokratyzmie ku­
so wy m .

-Nie od rzeczy będzie dodać, że cza 

">L6r personelu lekarskiego da­
wał wiele powodów7 do skarg. Tak 
znaczne pomyłki w  diagnozie, i to po- 

K ażące, wpływ7ały jak najgorzej 
nu sto.Mmek ubezpieczonych do Kas, 
do samej idei ubezpieczenia powszech 

■ ego. Gorzej jeszcze, gdy po ‘ tw ier­
dzeniu takiej pomyłki. Kasa nie clicia

la o niej wiedzieć. Należy zaś podkre­

ślić z naciskiem, że jedna laka pomyl 
ka, lekceważące odniesienie się leka­
rza do poważniejszego wypadku po­

woduje ogromne szkody dla opiuji 

inst\ tucji - i cała rzesza pierw * zorzę 
dnych i sumiennych powag lekarski, n 
nie może przez długi ez.as powetować 
drut w opinji.

Biurokracja b. Kas Chorych po 
siada w ym owną kartę. Znamy z prak 
tyki. jak dawni w ładcy Kas Cli j .ą ó  h 

limu li sie stabilizować i zabezpieczać 

swój „stan posiadania" wT Kasach. Z 
mctylurji, ma jącej służyć interes >\vi 

społecznemu, tworzono biura, w kló 
rycli dobrze hyc miało przodews.Typ­

ku m <lla samych pracowników bitna.
P rzys łow iowy nos dla tabakieiy 

znalazł tu pełne zastosowanie:

Zmieniło sii; pod tym względem 
ogromnie wiele w7 wytężonej pfftey 

min Mra Prystora. Ale !u i ów d z ir  Ja 
wne nawyczki pozostały lub odnowa 
przy jmować się. p o c zę ty . 'W  imię bez­
stronności należy zaznaczyć, że praca 
w Kasie 'Chorych nie należała do nnj 
przyjemniejsz.-' eh. Spotykanie sio cią­
gły z nieszczęściem, biedą, zwłaszcza, 
gdy niezawsze w nieszczęściu m>żna 
pomiku Dodajmy jeszcze, że w  okre- 
ie kryzysu gospodarczego Kasy by ły  

w znacznej ilości w j  pełnione^bezrr 
liolnymi. speknlu j:ie\ mi r:a zasdki. 
żnaczna też ilość poważni*' noryeh 
dopił ro w okresie-bezrob K Ó*. /gł*asz> 
la się n . leczenie.

Niemniej jednak i te wszystkie 
te.-cjawy nie powinny osł ibiać oho- 
n :ą,ltu liulzkiego Iraklowa i a ubez- 
pi -ci onych. Ton, kto {u ś  -sięca 3»* 

p r a t y w  ubezpieczeniach społeczny, h. 
s/c/tgólnie w  ubezpiectohu.1 chorobŁi- 
wun musi w ykazyw ać walory metyi 

ko urzędniczo. Tu ni< może być tylko 
stosunek najmu pracy.

Każdy pracujący w ubezpiecze­
nia h jest ich współtw7órcą : w .pó ł 
s/ifarzem. Lnieres społeczny, inlcies 
ludzki dom inować musi nad nerwu 
nu 1 chwilami złego humoru. Ubjek- 
ty wnie, dobra wola, poszanowanie 

gmino! ci wym agane są w każde j pra 
y publicznej. ’1 u zas stanów ć t :.e 

muszą szczególne w łaśc iw o•« '■> j>raeov 
nikóws

Zdajemy sobie sprawę i  lego, że 
przy wprowadzeniu w życie, ustawy 
•waleniowej —  praca nie biptzh* sp.> 

kojn.i W ym aga  ona duż«;g : wysiłku 
zrówmoważenia i dobrej woli. Ale 5::ż 
od p ia ty  administracji ub /p.iec/* ń 

zależeć bedzie w  dużej m ierze ‘ tasu 
nek ubezpieczonych do nowych Uc 
u*or k organizacyj ubezpieczeń, oraz 
rola. jaką w  państwie U uó'*/piec/i - 
nia rjoełnić będą mogły. t f.

Min. Beck z malżunką ,v okn ie w igonu

W A R S Z A W A . (Pat). Minister 
spraw' zagranicznych Beck powrócił

dziś /. Genewy. Minister Beck obejmu 
je tirziąiow.anie we środę 24 bm.

Polsko-niemiecka 
konferencla.

W A R S Z A W A . (Pat). W  dniu 2ii 
b. m rozpoczęła się w Warszawie, w 
Ministerstwie Opieki .Społecznej, kon 
teremeja polsko - nien.iecka mająca 
na celu uzupełnienie postanowień u- 
m owy pol.sl o - nu^mieckiej o ube/pie 
czeniu społeczm'm z 11 czerwca 19A1 
roku.

Na czele w y ją tkow o  licznej dele 
gacji n iemieckiej, składającej się z kil 
kunastu osób, stoją dyr. minister ja 1 
ny Fngel i nacz. Rosenberg.

Bezrobocie.
\V AR SZ\W A  (P A T ). —  W edtug danyiti 

P. P . P. iicadKi In /.robotnych na lortąiie 
.a lc g o  państwa w  dniu 20 siyc/nia rb w yno 
sita 386.82,, osób, co stanowi zrosi b ezro ­
bocia w  ilosunku do tygodnia ubicgtego o 
18,189 osób.

Znodt/u sprawa honerow?.
I’ A K V Ź  (P A T }.  — - D eputow any  I lo ś ć ,  

byty przcwodnic/.acj Izb j D epu iow anych , 
postał w czo ra j św iad k ó w  adw o k a tow i ht 
ncis. Dcp. tlcssć .cztęjc się dotknięty artyku  
Icm, zaiuicszc/onyni przez U cncisa  v.czuraj 
w jednym  z dzienn ików

StA s ISKI! PIENIĄDZE!
Znowu burza w Izbie Deputowanych.
Hremjer Chauiempi broni ministrów przed zarzutami dep Henrlot

PARYŻ- (PA T ). —  Popołudniowe posie­
dzenie parlamentu rozpoczęło Się w atmo­
sferze Ji.żtgo podniecenia.

Po przy jęcia sze. egu projektów w spra 
wach drug„rzędnyei., w dyskusji nad budżc 
tem więziennictwa zabrał głos deputowany 
prawicowy Henriot.

Dep. Henriot na wstępie swego przemó­
wienia zaznaczył, że 'jak wynika z wiadom o­

ści prasy sprawa Stawi,kicgc Jeszcze raz 
zostanie odroczona z powodu skradzenia 
niektórych akt tej sprawy. Dalej mówca 
zwraca uwagę, że gen. Barbier de i- ourtou, 
eziunek .ady nadzorczej jednego z towa- 
,-zystw Stawickiego, byi beoi-iony w roku 
1932 przci. prcmjera fihautemps.

W  tejże chwili dep Bt-uesse przerywa mó 
wcy, wołając: „Ile pieniędzy otrzymał pan

Austrja ina dość hitleryzmu.
Kożliwoff zwołania nadzwyczajnej sesji Rady L. N.

WIKDEIŚ. (Pat). Rząd dr. Imllfns 
sa zapowiada ostrą walkę z terrorem 
narodowyeli socjalistów, zarówno w 
drodze rt prosyj wewnątrz kraju, jak 
i akcji m iędzynarodowej.

„W e ltb la t t "  donosi, że rządy N ie 
miee, Anglji, Francji, Anglji I W loeh  
ohzym ały  odpisy dokumentów, k tó ­
re dowodzą, że cenirum akcji terrory 
.tycznej przet iw ko  Austrji znajduje' 
się na terenie Niemiec. Rząd aush ja-

cki zawiadomi!, że będzie zmnszony 
przetlstawńe Nprawę terroru niemie­
ckiego na iornni m iędzynarodowem.

G E N E W A . (Pat). Przed w y  ptzdt m 
na kilkudn iowy urlop sekretarz gene 
ralny L ig i  Narodów  Aveuol w yda l za 
rządzenia na wypadek, gdyby Austi ja 
zwóreiła  się zc skargą na N iem cy do 
L ig i  NaroJow  I goyby zaszła koniec*? 
ność zwołania nadzwycza,jnej sesji 
Rady L igL

W Estoo)i już obowiązuje nowa konstytucja
T A L L IN .  (Pat). Dziś weszła w* ży ­

cie nowa konsty tucja, przy jęta  przez 
plebiscyt w  październiku u d . roku. 
W ejśc ie  w* życie  now ej konstytucji oz 
nnjmiono 21 strzałami arinatnieml.

Ftmkejt: tymczasowe prezydenta
republiki do enwiii wyboru  nowego

prezydenta w  w  giosowuniu tudow em 
objął prezes rady ministrów Paets. 
Ihezydent już obecnie będzie miał 
p rawo rozv iązywać parlament, w yda  
w at* dekrety z moeą ustawy i zawie­
szać ustawy, przy jęte przez parlament 
korzystając z  prawa veta.

Za spokój duszy

jfp

IGNACEGO LEGWANDA
urzędnika Wileńskiego Starostwa Groazklego,

zmarłego po krótkiej lecz ciężkaij chorobie w  aniu 191 1934 r. 
w Rudce, odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w  dniu 25 
styczn’a r. b. o godz. 7 rano w kościele =w. DucKe przy ul. D o ­
minikańskiej

O  czem  za w ia d a m ia ją
Starosta Grodzki I urzędnicy.

Aa swe wvsiąpieni«‘“ ? Dcp. Bmicssc zapowia  
da pizytcin, że oczekuje świadków dep. Hen 
riota p o m n i, podchodząc aż do trylmn.y. 
obrznea Jióweę gradem inw ekljw . W ywolu  
je to niezwykłe oburzenie. Prawieowi de- 
imtow_.ii biją v. pulpil.y, komuniści wznoszą 
okrzyki i śpiewają międzynarodówkę.

Przew  im iiiezący każe opróżn ić  tr\hynę, 
poezem  posiedzen ie p rze ryw a . ~

Po wznowieniu posiedzenia Izb) Henriot 
wyiaezn ezereg dalszych eiężkieh zarzutów  
pod adresem czynników rządowych, m. in. 
ministra Datiniier, w  związku z aferą Sta wis 
aiego. W  zakończeniu ntówca domaga sic 
odesłania do komisji artykułu 1 omawianego 
przez izbę projeatu, z wzmianką, wyrażaja  
cą nieufność ludziom, którzy osłaniali dzia- 
tajnośe oszustów.

Po tem przemowH*niu zabrał głos prem­
ier Chautemps, odpierająe zarzut) posiawio  
rae p -zei iwko rządowi. M. in. prem jer pod­
kreśla, ie  min. de Monzie nigdy nie był id- 
wokat Arletiy Simon (późniejszej pani 
Stawiskiej) a jeżeli rnodzi o Paul —  Iloneo 
“ra 7 * °  rma jego byia zupHnie naturalna, 
le śli chodzi o rolę samego prcmjera w spra 
Wie gen. de Poutoii. to istotnie bronił on 

•ligo  generała, który miał piękną przeszłość 
w ojenną.

"  1(j ie  ehwiii jeden i  deputowanych ko 
munistyi znyeh przerywa premjerowy okrzy 
kient „PaD otrzymał za to pieniądze"!

Premjei Cbantemps zaznacza że w tym  
trasie nie byl również deputowanym. Yiini 
ster Ćoi eiągnąl daiej premjer —  w y ś le  
(#<nrał również w  przytoezonej aferze Afirt 
ituds ReUnis, nit byi jednak wówczas depn 
uwaajro. Dobr. wiara ministra sprawicdli 

dliwości Raynaidy w  sprawie Saeazam. ^  
btala rów n ież  udogodniona. „Na^lopnłe mi- 
nister i jzpraw ia się z zarzut/mi, saierow a 
neu.i przeelwKO ministrowi Boiinetowi.

D «p . R ru r io ł  —  ciągn ie p rem jer —  tw ie- 
dztł, że w  n z ie  prz. p row adzen ia  rew iz ji w  
pew ..^m  banku m ożnaby znaleźć niespo  
dziani. M inister spraw  .ed liw ośei zarządził 
rew iz je  w  tym  banku. P raw dopodo bn ie  od 
b y w a  się ona w tej chw ili M in ister uważa  
wszelk ie oskarżenia , podn iesione w  izb ie  za 
fali z ee. a lbo  też św iadczące o  złe j woli,

W końeu Chauteups postawił kwestję zhu  
fama przy wniosku Heneiota.

W  głosowaniu wniosek Henriota upad! 
większością 3t>7 głosów przeciwko 201.

Aresztowano 800 mani­
festantów.

PARY Ź (Pat). W czora jsze  w ieezor 
ne maniłestat je  przeeiągnęły się do 
późnej nocy. I ‘tarczki polic ji z manife 
slantami trwały do godziny 2 w  nocy. 
Polic ja  dokon. zgórą 800 aresztowań

Postępy kryzysu zostały zatrzymane.
Pr?»>m)ówien!b ministra Przemysłu I Handlu dr. Ferdynanda ZARZYCKIEGO na komisji budżetowej Sejmu

\a w stępie swego obszernego^ przemówi'' 
nia p. ministei podkreślił, ze ubiegły rok 
jest pierwszy od rzasu wybuebu kryzysu, 
który w skali światowej nie charakteryzuj, 
się dalszym spadkiem produkcji i obrotów. 
Przeciwnie, budź ujawniła się zmiana na lep 
sze. bądź też zatrzymane zostały dalsze po 
stępy kryzysu. Ten zwrot na lepsze przedru  
-.zystkiein dokonali się nti podstawie zmian 
w dziedzinie stosunków pieniężnych. YVi miu 
rę ustania spadku cen, a więc strat i niewy- 
płaruliiości, odbudowuje się zaufanie, ka­
pitały wchodzą na rynek i ułatwiają przed­
siębiorstwom inwestycje i gromadzenie za­
pasów.

-Minister ana lizu je  następnie położenie  
gospodarcze  w  poszczególnych k ra ja n i i do  
chodzi dn w n iosku , żr naogó ł b io rąc  nie 
jest chyba  p raw do podobn e  dalsze  pogłębia  
nie się kryzysu św iatow ego.

Rok 1933 był w Poisce okresem wstrzy 
mania postępu kryzysu i zahamowania spad 
ku obrotów. YVskaźnik ogólny produkcji 
wzrósł przeriętnie w  tym roku o 3 proc., głó 
wmie w  produkcji dóbr wytwórczych, prz.y 
niezmienionej prawie produkcji dóbr spoży­
cia. Znaczniejszy wzrost obserwujemy w

przemyśle włókienniczym. Ruch hudowlano- 
mieszkauiowy wzrósł znacznie i spodziewa 
ny jest dalszy jego wzrost. W prawdzie wy  
dobycie węgla spadło w porównaniu z ro  
kiem 1932 o 5,47 proc., lecz od września za 
uważyć można wzrost w  porównaniu z tym 
okresem w  roku ubiegłym.

Po saczegółowem omówieniu SDraw pro 
dukcji i eksportu węgla minister omawia 
wytwórczość polskich hut, stwierdzając, że 
w roku 1933 doznała ona znaeznego powiek 
szenia w  porównaniu z rokiem ubiegłym, po 
została jednak ciągle na niskim poziomie, 
w porównaniu z maksymalną wylwórezoś  
erą .jaka była osiągnięta w czasie najlep­
szej konjnnkłui^ w7 roku 1928 Dalej mini­
ster przechodzi do przemysłu naftowego, 
podkreślając -n. in. jako fak l dodatni w  dzie 
dżinie siosu ików organizacyjnych tego prze 
mysłti pow* tanie do życia przymusowej orga 
nizacji polskiego eksportu naftowego. Onm 
wiając sp.awę elektryfikacji, mówca stwier 
dza m. in., że na elektryfikację w Polsce 
potrzebne są jeszcze bardzo wielkie kapita 
ły. YVedlug fachowej opinji, w  najbliższym  
okresie 5 lat trzeba około m iljarda zł. W  ci a 
gu dalszych 15 lat —  3 i pół m iljarda, o pu 
tem jeszcze 8 nowych m iljardów. W obec te

go musimy się tiezyć z powo!ii\m tylko 
wzrostem elektryfikacji w Polsce.

V  spaawic kartelowej minister uświad 
czył, że jako gospodari zo szkodliwe zwal­
czane są te kartele, które hamują przystosc 
wanie aparatu produkcyjnego do potrzeb 
konsumeji, pizez podtrzymywanie zbyt wiel 
kiej ilości fabryk.

Rzemiosło, mimo kryzysu, wykazuje du 
żą żywotność. Poruszając sprawy baudlu, 
minister przeciwstawił się dotąd jeszcze spo 
łykającym się zapatrywaniom na handel, 
jako na zajęcie podlejszego gatunku. lYa- 
w«t myśli się tu i ówdzie o wyeliminowaniu  
czynnika handlowego. funkc ji handlu —  
podkreślił p. minister —  wyeliminować się 
nic da. Powinno się mówić o usprawnieniu 
I racjonalizacji handlu. Musimy też walezye 
z uprzedzeniem, jakoby pociski towar był 
gorszy od obcego. Jest to nieprnwda. Tdziui 
procentowy Polski w  obrotach handlu świa 
(owego wzrósł za 0 miesięcy 193.1 roku w 
porównaniu z rokiem 1932 o 0,69 proc. 
Głownem zadaniem naszej zagranicznej po 
lityki handlowej w rokn bieżącym oedąi 
dalsza rozbudowa sieei układów celnych z 
Kurojią Zachodnią, utrwalenie dodatniego 
bilansu bandiowego, dalszy rozwój obrotów

e Rosją i dążenie do normalizacji stosunków 
z .Niemcami, wreszcie dalsza aktywność w 
stosunku do krajów  zamorskich

YV zakończeniu p. minister podkreśla ko 
nieczność wyciągnięcia z  kryzysu pewnych 
liousekwencyj. Pierwszą tezą jest pewnik., 
że po okresie ożywienia przyjdzie okres dc 
presji gospodarezej. Druga teza —  to konie 
ezność posiadania własnych płynnych re 
zerw, kłóryeh odbudowa musi być główn- m 
celem w okresie polepszającej się koiijun- 
ktury. Norm alna zdolność wytwórcza w  da 
nej gałęz.i nie powinna być obliczana według 
rozmiarów zbytu z okresu najlepszej kon- 
junktury. Polska wykazała w  **zasir ubieg 
łego okresu kryzysu bardzo wielką siłę i 
wytrzymałość. Niemniej jednak, wszyscy mu 
simy pamiętać, że jesteśmy biedni. YYy'śeie 
z biedy nie będzie możliwe, bez zwiększonej 
aktywności na każdym odcinku naszego żr 
ei- gospodarczego. Polska zdała dobrze egza 
min w czasie kryzysu. W ycierpiała dużo, ale 
nie poszła na ryzykowne eksperymenty. 
Dziś. na progu now7ego okresu, Polska pój 
dzie dalej po swej. może skre>mnej, ale so­
lidnej drodze k u  lepszemu juiru, którego cc 
leni będzie polepszenie warnnków bvru ogń 
łu nbywateli w  Polsce.

WIADOMOŚCI z KOWNA
O STRA O CENA P O L IT Y K I N1F.MIF0K1EJ 
PRZEZ O PO ZYC YJN A  PR A N I) I I f  K W S K A

Lit. prasa opozycy jna  („ i. ,  żinio.s'' i ,.fly
tas“ ) gw a łtow n ie  krytyka'.je lektykę* uienuec 
ką w stosunku do L itw y.

„R r ta s "  w art. p 1 „P rec z  /. rękam i od 
W iln a " pisze na ten lemat co następu je:

N icm ev rc;/jK>czcli bezpodsia wną akcję 
napastniczą w stosunku do Litwy N iem cy 
rozpuszcza ją z m y ś l o n e  plotk i dla uspraw ie­
d liw ien ia  swych poczynań an iy lites  ski-Ji. 
W reszc ie  N iem cy zaczęli o żyw ać  p rzeciw ko  
L itw in om  dziw nego  oręża, a m ianow icie  za ­
rzucać L itw ie  n iedbanie o W iin o , a nawet 
wręcz w yrzicz.en ie się W iln a . O kazję  do ta­
k ie j n iezw yk łe  j troski n iem ieck ie j w  spraw u 
w ileńsk ie j dają rozpuszczane przez .samych 
N iem ców  plotki o rokow aniach  polsko li 
lewskich.

Oddawna znaną i zrozum iałą jest rze­
czą, że N iem cy ś ledzili zaw sze za każdym  
krokiem  litew sk i* !, k tóryby m ógł w taki czy 
inny sposób doprow adzić  L itw in ów  i Pola  
ków do dającego się p rzy jąć  p rzez obie stro 
nv modus vivendi. N iew szyscy jednak  zw łasz 
cza. je że li chodzi o N iem ców , pam iętają, ja­
ka taktykę stosow ały N iem cy, gdy coś w tej 
spraw ie było  robione.

Jasną jest rzeczą, że N iem cy znwsz.** b y ­
ły i są za in teresow ane w spraw ie w ileńsk ie j, 
rzecz prosta, o tyle, o ile m ogą tę sprawę 
wyzyskać d la ce lów  swej polityk i. W ' zw ią z ­
ku z lem tak lyka niem iecka w  te j spraw ie 
n iejednokrotn ie  się zm ieniała. N iek iedy W it 
no b y ło  dla N iem iec narzędziem  dla popra­
w iania swych stosunków z Po lakam i, kosz- 
lem in teresów  łitewskich  i św iadom ego ode 
gryw an ia  w  E urop ie  ro li apostola pokoju.. 
N iek iedy znów N iem cy u żyw a ły  YYMna. ja­
ko objektn  w  stosunku do Poisk ., by nic 
wypuścić ze s fery  swych w p ływ ów  pol lyk i 
litew sk iej. W  każdym  wypadku, Litwa, h* la 
jedyn ie środkiem  dla po lityk i niem i, c k i i j  i  
n iem ieckich in teresów

T w ierd zen ie  powĄższe nie jest-gpiislym 
frazesem . N iew ą tp liw ie  wszyscy pam ięta ją, 
że w 1928' r. ów czesny przedstaw iciel n ie­
m iecki Mórat w raz z p rzedstaw icielem  so­
wieckim . zło ży ł w izytę  w  lit. Min S. Z. i 
poradził L itw ie  w iększą ustępliwość w zg lę ­
dem Polsk i, oraz zna lezien ie  jakiegoś m o­
dus vivendi z Polską. Dla -przedstaw iciela 
n iem ieck iego i s ow iock i.g o  .nieważne w ó w ­
czas by ło czy L itw a  zdobędzie się na modus 
viveńdi kosztem  ca łkow itego  i bezw arunko­
wego w yrzeczen ia  się W iln a . Tak iego  posu 
nięcia od N iem iec żądała wtedy niem iecka 
racja sianu. Tem  się też tiumnezy, że Stre.se- 
mann n ie co fną! się przed tym krokiem .

Ten  sam łśtresemann zap iop on ow a ł ó w ­
czesnemu w ysokiem u K om isarzow i w Gdań­
sku H am m eiow i lik w id ac ję  problem u k ory­
tarza przez udzie len ie Polsce za k ory ta rz  
gdański nowego korytarza przez. L itw ę  z por 
tem kłajped/kim . in. słowy problem  k ory ­
tarza gdańskiego m iał być z lik w id ow an y  
przez oddanie L itw y  Polse.p - Gdy Jlam m el 
zapytał Stre.ssemaniYa czy w le j spraw ie 
m ów iono _ L itw a  i czy ta ostatnia zgadza się- 
na taką kom binację, Strescmann odp ow ie ­
dział. że n ie m ow iono, lecz jest to bagatela 
tnnemi s łowy, w  w ypadku porozum ien ia  
a lian tów  i Polsk i, n ie  b y ło iiy  potrzeby za­
sięgać zdania Litw-y.

Jakie cele N iem cy żyw ią , okazu jąc obec­
nie znowu „troskte*' w  surawk w-ileńskiej 
i obaw ia jąc  się, by L itw in i napraw dę nie- 
poiuzunaieli się z Po lakam i?

N i*m ev pagneliby speku lować uczuciami 
litewskieiu i w stosunku do W iln a  i po w n ie 
sien ii wśród L iiw in ó w  rozłam u w zględem  
N iem iec, odw rócić  irwgę i-tewską o<i istot­
nych p rob lem ów  litew sk ie j po iity ld  zagra ­
n icznej i od niebczp'eozerLstw, jak ie  m o  
głoby się w yłon ić, gdyby w od zow ie  „trze ­
c ie j R ze szy " p rzystąp ili do w ykon yw an ia  
swej „p o lityk  te ry to r ja ln e j" w  E urop ie 
\Vscnodnkj. Pozatem  N iem cy ohaw ista  s ię  
każdego porozum ien ia polsko-litew sk iego, o  
ilq b yłoby ono rea lizow ane bez n iem ieck ie j 
protekcji.

P a ra fra zu jąc  słowa rosyjsk ie : „P rec z  z 
ęKanu od Chin chciałoby się powiedzie*, 

dziś pod adresem  n iem ieckim : „P rec z  z rę­
kami od  "Wiinn i I . itw y 1 , L itw in i sami po 
trafią  decyd rwać o  losach sw ego kraju.

W  podobnym  duchu piszą ..I.ietuvas Żi- 
nios‘‘ w  art. p. t. „D ob rze , że ju ż dla wszyst 
kich jest jasne":

L itw a  stale cierp .a ła  z pow odu różnych  
podejrzeń  i dom ysłów  odnośnie stosur.Ków 
lit* .vsko-nvm iec.k)ch. D la I. itw y  p łynęły  
stąd straty gospodarcze i polityczne. Z jed ­
ne; strony zw łaszcza w- początkach n iepod­
ległości są.siedzi L itw y . s tan H  się w y tw o ­
rzyć w  E urop ie  wrażenie, że L itw a  :dz.e na 
pasku titewsko-bolszewó-kim . W y tw o r .y ł. i  
to w tedy jak najgorszą o L itw ie  opini** i 
w yw o ła ło  brak zaufania.

Póżunu-j. gdy L itw a straciła W iln o , sama 
me dą yła do w yraźnego oblicza a czasami 
jak gdyby nie unikała odegryw an ia  pew nej 
roli, Jilóra hurop ie  Zachodn iej w yraźn ie  się 
n.e podobała. Tm dale j w  las tem w iece j 
o rzew  1 ka ,.gra‘ doprow adziła  do sytuacji 
obecnej.

N iem cy sła ic spekulował;, na stosunkach 
litewsKo-polskich, dając, jukgdyby do zro  
zum ienia, że dopom ogą do odzyskania { n i­
w ie W ilna. Znęciło  lo pewnych naiw nych  
p o lityk ów  iitewsk ieli. Na szczęście po lityce  
n.a naiw ność niem iecka uczyniła to, że  N iem  
cy naraz odsłon iły karty. W  zw iąząu  z tem 
państwa europejskie pojedyn czo  lub grupa 
mi, zaczęły troszczyć sic o swa przyszłość 
W reszc ie  i wszyscy L itw in i zrozu m ie li do 
czego daźy faszystowski im p cr ja liżn . nie- 
m ieeki. Zrozum :el,, że speku lacja niem iecka 
jest ibyt prym ityw na i że Nie leoln  , alt,ży  
na rozłam ie państw bałtyck ich

Jednocześnie w y jaśn iło  sic stanow isko 
RSsjł „Sow ieckiej w zględem  spraw y w i.eó- 
sk.ej. Dla Sow .etów  sprawa w ileńska obec 
nio nie .stnieje. S ow ie ty  w  spraw ie w ile ń . 
skiej^ obecnie palcem  nie poruszą.

\Y ten 'mosób, ogólna .sytuacje p o lity c z ­
ni. państw  bałtyck ich  uważtić należy za d*, 
s r.tecznie jasną, zaś sytuację L itw y  za cał- 

'W ic ie  syyjaśnioną. tfin ożliw ia  to w yraźn ie j 
SV J myślcni* o przyszłości i w ytkn ięcie  
w iech litew sk ie j p o lityk i zagran iczn ej w  bar 
d z ie j k o izy ,tn vm  niż d o *w *  czas kierunku 
iW ulbi).
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K on feren c ja  4 -ch  p o d  p ro te k to ra te m  H e n d e r so n a ?  Budżet. Ministerstwa Przemysłu i Handlu.
bO .\ i )Y N . (Pat). Sprawa owi .nu,.i 

B i j  in ic jatywy brytyjsk ie j w bezpoś­
rednich rokowaniach francusko - nie 
m ieckich przedstawia się w dalszym 
ciągu niejasno. Pisma angielskie twier 
dzą że istotnie Hitler wyraz ił  życzę 
nie, aby W ielka Brytanja w ystąp il i  
z in icjatywą w  tej sprawie, z Niemiec 
•zaś nadchodzą wiadomości, że aczkn! 
v\ iek rząd niemiecki nie miałby nic 
przeciwko zwiększeniu liczby stron 
rokujących, to jethiak nie zwróci się 
z tern do W ie lk ie j  Brytanji bezpuś 
jednio. ** -a -

Z Paryża donoszą, iż rząti angiel­
ski zaprooonował zwołanie konferen 
eji 4 eh mocarstw: Francji, Niemiec, 
W ielkiej Brytanji i W łoen ." W edług 
tych in fom iacy j,  aby nie narażać się 
na zarzut wznowienia  paktu czterech, 
inicjatywa do tej konferencji wyjść 
miała od Hendersona. Francja ma o i 
w iadczyć w lutym, że dalsze je j roz­
m ow y  bezpośrednie z N iemcami nie 
rokują spodziewanych rczullatów,
wobec czego Henderson na posiedze 
niu w Londyn ie  zaproponować ma 
spotkanie przedstawicieli 4-ch m o ­
carstw dla ustalenia dalszych kroków 

LO N D Y N . (Pal). Agencja Reutera 
dow iaduje się ze źródeł miarodajnych 
że w nocie niemieckiej, doręczonej 
ambasadorowi W ie lk ie j Brytanji w 
Berlinie, w odpowiedzi na wysunięh* 
przez stronę angielską żądanie wyjaś 
nień co do  rew indykacyj niemieckich 
«  zakresie równości zbrojeń, dwa u 
stępy zda ją się w skazywać, że Niemey 
powitałyby przychylnie nowe propu 
zyeje "Wielkiej Brytanji.

Agencja R t u lc a  dowiadu je sic, że 
sprawa la będzie omawianą na jutrz -j 
szeni posiedzeniu gabinetu. Możliw  i 
jest, że rząd w rezultacie jutrzejszych 
narad wystąpi z interwencją, mającą 
na celu zmniejszenie rozbieżności po 
gląd.iw Francji i Niemiec.

P A I t iŻ .  (patj. Odpowiedź niemie 
cka została przekazana dla przt-slu- 
djowania ministrowi Paul - Boncou- 
row i oraz 1‘esortom obrony narodo­
wej. Czynniki te potwierdzają, że spi 
sam na 14 stronnicach m aszynowe­
go pisnia komunikat niemiecki zawie 
ra żądanie Niemiec eo do uatrełimia 
stowego przyznania iiu równości, nie 
tylko w zakresie efektywów, ale rów  
nież i niaterjalu wojennego Niemiec

Ostatnio odżył sugt rowany znow v 
przez ministra Simona pomysł zwoła 
nia do Paryża konferencji 4 wielkich 
mocarstw: Niemiec, Frgncji. W ie lk ie j  
Brytanji i W łoch. W  kołach francus­
kich pomysł ten uic liczy jednak w ic .. 
■u /.wolonników.

coraz  silniej utrwala się przeko­
nanie, żi opórłie stanowisko Niemiec 
odracza faktyczne rozbrojenie, '

W A R S Z A W A , (F a l), 
budżetowa obradow ała dziś nad prelim ina 
rzem  budżelow ym  M inisterstwa Brzem ysfu i 
Handlu.

Sprawozdawca pos, OZERN-lGHGW Shi 
zaznacza ni. nr, że Gdynia .slala się centrum 
nii ty lko naszego handlu m orskiego, ale i hm: 
dlu tran zytow ego  państw bałtyckich.

W edług planu rozbu dow y fio ły , budową 
dwóch Iransailantyrkich statków po 22 tys. 
lojłn  pojem ności pow ierzono stoczni włoskiej, 
.Należność wynosić ma 20 m iljonów  lirów ,

Księżom zakazano
pts&ć do „I. K. C.“

W  urzędowym organie krakowskiej mu-ji 
metropolitalnej „Notlflratloues" w numerze 
ostatnim pojaw ił się nastfpująry zakaz 
współpracy duchowieństwa w „U. Kur. 
Cod—

—  Opierając się na kunouie i.98S prawu  
kanonicznego, zakazujemy kapłanom umiesz 
fzanic. artykułów i korespondencji, i wszel­
kiej współprace w dzienniku „IIu '-Ii-owhut 
Knrjer Codzienny '.

Kronika telegraficzna.
—  .Strajki studentów zaaońezySy się na

wszystkich uczelniach w ęgierskich , Kząd ze 
sw ej strony p rzyrzek ł dać posady 1.200 oso 
bom  z pośród bezrobotn e j m łodz ieży  dyplo 
m ow anej i p rzestrzegać na,ściś lej nunierus 
ciausus.

—  Sąd nadzwyczajny w Berlinie skazał 
62-letnią nauczycielkę na 6 m iesięcy w ięzie  
nia za użycie w y ra zów  obraźliw ych  pod ad > 
resem o rgan izac ji obrony p rzeciw lo tn iczej 
oraz akcji pom ocy zim ow ej.

—  N a przedmieściu Berlina wybuchł r 
niewyjaśnionej przyczyny olbrzymi pożar w 
starym  m łyn ie. -Ogień szybko rozszerzy ł się 
i ogarną ł spichrz, zaw iera jący  6 fcys. cent. 
ziarna. tło  południa ogień  z loka lizow an o .

Prefektura policji postanow iła zam ­
knąć siedzibę narodow ych  soc ja lis tów  w 
Stokholm ie.

Adwokaci paryscy
w obronie godności zawodu.

P A IO ż,. (Pal). Na zebrania Fuji 
Młodych Adwokatów, liczącej około 
300 adwokatów, uchwalono rezolucję 
dotyczącą: l )  natychmiastowych san 
kcyj przeciwko adwokatom, skomprn 
miłowanym w aferze Stawiskiego, 2)

publicznego ujawnienia nazwisk ad­
wokatów, karanych dyscyplinarnie i 
3) ustilcnia. iż nic można pogodzić za 
wodu adwokackiego z piastowaniem  
mandatu poselskiego- Sprawa ta ma 
być omawiana na zebraniu unji.

Zakończenie ohra<
Stałej Rady państw Małej Enterity.

ZAGRZEB. (Pat). Konferencja Sin 
le j Rady państw Malej En tenty zakon 
czyła swe prace

Ogłoszony po konferencji konuini 
kat głosi, że we. wszystkich zbadanych 
sprawach stwierdzono całkowitą zgod 
ność zapatrywań trzech ministrów.
Przedmiotem obrad było również za ­
gadnienie rozbrojenia, sprawa piiklu

bałkańskiego oraz stosunków państw 
Małej Lntenty z ich sąsiadami. W  kwa 
sljacli łych powzię ło  decyzje. Głęb­
szemu zbadaniu poddano sprawę sto 

nnków z Rosją Sowiecka, oraz ich 
rozwoju  w przyszłości.

w kuhiisji sejmowej.
.Sejmowa kom isja splątanych eksportem  węgla w ciągu 6 kij 

Obecny torrnuż m orski liczy w  Polsce 27 je d ­
nostek o pojem ności 0.050 tysięcy tonu. to 
jest i procent lonnażu św iatowego, co wska­
zuje, jak  w ie le  jes-t jeszcze do zrobienia. T o  
leż ro zw ó j naszych sił morskich jesl slalą iro 
ską rządu. Kon ieczne jest w le j dziedzina- 
pozyskanie in ic ja tyw y i wysiłku całego spo- 
teczeńslwa.

Zkolei m ówca przecliodzi do om ówien ia 
eksportu ,przem yski w łókienn iczego, zazna 
czując, że w  prelim inarzu w prow adza się kro 
dyl ł m iljony zi. na popieranie tego eksportu.

M ów iąc o innych subwencjach -  m ów ­
ca wspom niał m iędzy innemi. f.e subwencje 
na handei i w ystaw y podwyższa się n ieco \v 
zw iązku z pracam i przygotow aw czem i do 
)'ow>szt.--chnej W ystaw y M iędzynarodow ej w 
Polsce w  r. 1945, oraz z powstaniem  dwóch 
nowych Izb llan d low yc li, m ianow icie  B razy­
lijsko Polsk ie j w R io de Janeiro i Chińsko- 
P olsk ie j w Szanghaju. Podwyższa sit; ró w ­
nież szereg su b w m cy j w- zw iązku z kon iecz­
nością ro/.wojii handlu m orskiego.

D alej referent przeszedł <io rozpatryw ania 
sprawy Urzędu M orskiego w Gdyni, wskazu 
jąc, że  rozbudowa por! u postęp uje .szybko. 
CgG.uy obrót hand low y w porcie zw iększy) 
się do C m iijo iiow  town w r. 19,93. Znaczenie 
portu wzrasta przez ro zw ó j obrotów tranzv 
lowych. Z oborotów  tych wyczuwa- się począ 
lek w ie lk ie j d rog i hand low ej —  Bałtyk —  nio 
rzc Gzame.

P o  referacie przydzielono referaty w n io ­
sków- które w p łynęły do  kom isji.

P o  p rze rw ie  ob iadow ej, zabrat „ lo s  miui- 
sler przem ysłu i handlu dr. Ferdynand Za­
rzyck i. (P rzem ów ien ie  lo  podajem y na in- 
iicm m iej.scn.yfz

Po przem ów ien iu  p. m inistra rozpoczęta 
się długa dyskusja, do k tóre j zapisało się I I  
m ów ców

Następnn sesja S ta łe j ' Rady odbę­
dzie się w maju w Bukareszcie.

St. Zjedn. uznają rząd Kuby.
W A SZYN G TO N . (Paf). Prezydent 

Koo.sevelt zawiadomił przedstawicie­
la dyplomatycznego Ameryki Łaciń ­

skiej, iż rząd Stanów Zjednoczonych 
gotów jest uznać rząd Kuby,

Zarząd K o la  M e d y k ó w  U .S . B.
ma zaszczyt prosić w  dniu

3 lutego 1934 r.

Xll-ty BAL MEDYKÓW
k t ó r y  o d b ę d z i e  s ię  w S a lo n s ch  
izby Przem ysłow o-H and low ej 
Mic ulewicza 32, gm a in  P. K O.

P Iąte2 ogodi 22. W«Cąp 8 zł.. ak&d. 2.50.

Psychiczne... radjo, telewizja
i promienie śmierci.

B. konserwator mumij w Muzeum Brytyjskiem o tajemnicach Wschodu

D o  n a b y c i ,  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
U ( .  i m  eh  g . l . n t e r y t n y  ch.

Z pw odu śmierei prof. Artura W egale  
znowu zaczęto mówić o „zemśrlc Fiitenka- 
mena“ l innych „tajemnicach W schodu . —  
Zabrał również głos b. konserwator mumij 
w Muzeum Br,yłyjsk‘em sir Ernest Budge 
autorytet w sprawach W schodu, znawca sta­
rożytnego Egiptu i Chaidei. Spędził on tlłu 
gie lut„ na badauiach i podróżach 1 jest wia 
ścieielem zbioru starożytnych wschoduicb 
rękopisów-.

Otoż sir Budge utrzymuje, że do wers Tl 
w rodzaju „zemsty mumij" bynajm uicj nic 
należy odnosić się srepiyeznie. W iele z tego- 
co Europejczykowi wydaje, się tajemnlczein. 
niemożliwem, tna nawet ooecnie kształty rr 
ałne na Wschodzie. M in. psychiczne radjo. 
telewizja i osławione promienie śmierci 
są znane na Wschodzie już od tysięcy 
lat, tem się różniąc od dzisiejszych zdo­
byczy europejskiej techniki, że su produk­
tem wyłącznie psyeniki, woli.

Ernest Budge opowiada o wielu zjawls- 
liSCU, z którerai się zetknął podczas swych 
długoletnich wędrówek.

—  Znalem ludzi —  mówi jednego af 
rykuńczyka i jednego Hinausa, którzy mogli 
zjawiać się i znikać w oczach st ego roz­
mówcy. N ie może być w tym wypadku mo­
wy o hipnozie, bowiem niejednokrotnie prze

Tydzie» Propagandy Czasopism
(20.1. —  3.11. 1934)

W  okreaie Tygodnia Propagandy —  czasopisma zrzeszone 
w Polskim Zw .ązku  W y daw c  w Dzienników i Czasopism  
rozsyłają bezpłatnie egzemplarze okazowe
Kto pragnie bezpłatnie otrzymać
egzemplarze okazowe Interesujących go wydawnictw
proszony jest o zwrócenie się do któregokolwiek punktu 
sprzedamy gazet o pocztówkę, zawierając wyk iz czasop.sm. 
Bliższe wskazówki w  wymienionych pocztówkach.

Tydzień Propagandy Czasopism
(20.i —  (.II. 1934)

chodziłem przez to mlcjscr, gdzie kię oni 
przed chwilą znajdowali, ich uic bytu. Jcd 
uakżi- zjaw iając się,znowu, ich muterjalizu 
jącc się ciało odsuwało mnie. —

Dalej uczony odpowiada, żc jeden z tych 
ludzi mógł nirtylko sam sic materjaiizo- 
wuć, lecz czynić lo także z innymi. —  
AL iu. ukazywał egipioiogowi jego współpru. 
równików, przebywających »v danej ęhwili
0 setki kilometrów, którym uczony wyduwal 
polecenia i stwierdzał po powrocie, że zo­
stały spełnione. Tłnmaczy to t ja w b fo  jako  
„psyehiezne rad jo" poląrz.one z „psychiczna 
ielew izją‘*.

Sir Budge opowiada o wypadku, gdy ta­
kie właśnie psyehiezne radjo uratowało mu 
żyeie Pewnego razu podczas podróży w gór 
uym biegu Błękitnego Nilu przewounik egip 
tologi raptem zatrzymał knrawannę ostów'
1 odmówi) udania się w dalszą pouróż. Na  
pytanie diaezego, odpuwiedziaf, żc przea 
chwilą wyczuł, że o kilka mii odbywa się 
kra iwa walka, i żc gdyby w' tej chwUi hini 
się zjawili, zostaliby zabici.

Rzeczywiście gdy na następny dzień wy 
p raw j ruszyła dniej, znalazła spalone wsie i 
trupy mieszKaóeów.

Zastosowani' „promienie sm ierei" przez 
tubylezyeh mędreów Ernest Budge ilustruje 
uastępującem opowiadaniem.

—  Zeszedłem Jo podziemi jednej z pi­
ramid z przewodnikiem —  tuziemcem. W i ­
działem, jak  przewodnis. w łożył rękę do 
w półotwartego sarkofagu .zachwiał się i ru 
nąl martwy u mych stop. Za kilka dni zagaa 
ka się wyjaśniła. Zdarzyło mi się rozmawiać 
r, jednym z miejseowyeh „śwłętyeh mę­
drców '1. Oznajmił, że zabił mego prze­
wodnika z odległości, by nrainw ac p i życic. 
Tuziemiec widząc w sarkofagu cenny amu 
let posfa iowii RU Ukraść —  i by ..oy.liyć 
się śwl Jka, postanowi! mnie /umordować.

Niestety, —  mówi sir Budge nie 
mogę mówić o wszystkiera, i o wiem. Gdy­
bym to uczynił zamknięinby mnie do domu 
warjafów .

Tem nieniniej znany e/iplolog oznajmia, 
że całe doświadczenie swego życia znmierza 
zawrzei w książee, którą niebawem zakoń­
czy. Książka la ma być przeznaczona dla cli 
ty naukowej i onarow aiia przed możliwością

dostania się w rr -p tłumu. Dlaczego? „B o ­
wiem są prawdy, które mędrzec wyjaw ia  
tylko wybranym  i takie, których uie mówi 
nikomu"... ~   (k.).

l : :J—

A la Stawtsky.
PARYŻ, (PA T ). —  Nowa aferę ziiala/ia 

wczoraj epilog przed sndptn karnym, prz\ 
pumina ona bdd nicktóccini wzglcdiiini ifc- 
re Stawiskiego. Oskarżony Danowski. ktjry  
wraz zc wspólnikami założył fikcyjny bank 
Commcrcial de France, mimo że był już raz 
skazany uh fi miesięcy więzienia i im wyda 
lenie z Francji, dzięki wpływowym  znajomo 
śeioiu /dolał otrzymać zawieszenie (ego na 
kazu.

Założony pr/e/ Danowskicgo bank o- 
perow-al fikcyjnym kapitałem i pod tyfc 
płaszczykicni dokonał szeregu os/n:.Iw. —  
Przed wydaniem nakazu aresztowania D »- 
uowski został uprzedzony przez swych wpły 
wowycli przyjaciół i zdołał w  porę ucięę zag 
raiiicc. Danowski skazany zasiał zaocznie na 
5 lat wiezienia.

kio wygrał?

m
•Słynny podróżn ik  Aliiin  flcrbau il. k lury zn o ­
wu w jesien i 1M22 r. w yruszył w samotną
yyyprawę z 
sygnalizu j!!

Mar.sylji 
do \vvs l'.v

d ola r!
11 iva-oa.

obecnie, jak 
k. Auslral ji.

Dn. 22 h. ni.
\\ ciągnieniu 1'anslwowej l.olerji w dum 

22 b. in. główne wygrane (podajemy wszysl 
kio prócz stawek) padły na następująco n-rv. 

[.
z i.  to.one —  l i i i ; n 7
2.000 10826 1GGA7 *66Q67 5tłt>71

70877 77 li 1 ć> 7887<) >H810 1 007)0(1 100,100
! 121(17 122191 121800 12&11Ó 150177)

t.OHO — 1-7,12 7122 12770 22417 2728!
12010 mm -12071 51241 ,54912 00287 70108 
76490 81212 81834 81709 8177>2 112099 119779 
120747 127560 127660 129188 141511 112191 
1367)09 17)6070 1023 Ki.

11 ‘
..II.UIH! 1 *0680
20.000 -  87451
10.000 — 72679
.5.000 — 195740 107187)
2.000 --- 1029 91.914 3,900 .46692 )6700

59057 82728 87581 106242 106567 115910
128061 132540 14.4435 17.9068 1)9556

1.000 0007 18269.2531)4 27061 29110
12091 46.118 50798 7)2641 54597 56218 58725 
7021-5 72112- źtOUtt 75008 76210 77286 84408 
8455  ̂ 94108 97618 108922 116712 118188
124411 198.957 1418.95 160085 164105 167619 
168928.

WARSZAWA, (PAT). — Dziś-. yv.. 11 d.niir 
ciągnienia 4 klasj 28 Polskiej Państwowej
l.ołerji Klasowej głownićjs/.e wygrane padt\ 
110 numery następujące:

150 tys, -A. —  88.281.
20 tyś. zł. —  84.1.15.
15 tys. zł. —  20,064 06,9.j4, 89.96,i
10 tvs. zł. —  67,193.

Akty sabiitazawe w Kłajpedzie.

Głos z puszczy Rudnickiej
frko Jeden z epilogów Powstania Styczniowego.

( Z  p u m i ę t n i k a  W a n d a l i n a  S z u k i e w i c z a j .

U/.ięki uprzejm ości p. Józe fa  śzu- 
k icv icza — bratanka VvTandaliiia  Szu- 
k iew icza  —  o trzym a liśm y poniższy 
fragm en t p ierw szych  dni powstania 
styczn iow ego  i traged ji opisanych 
przed ła ty  p rzez W andalina Sziik iew i- 
cza na podstaw ie w łasnych wspbin 
n ień dziecinnych. (Red.).

W  pam iętny in dla każdego  Fola 
La roku 1803-i.ni nie m ie l iśm y pr-i- 
w ie  z im y  Musnęła ona za led w ie  
swetn śnieżystem skrzyd łem  naszą 
kra inę  i ysiedTą aż hel. gdzieś  da leko  
/a D zw in ą  i D n ieprem , p ozos taw ia ją c  
lu z iem ię  nagą w p ra w d z ie  i brudną 
lecz nie zam arzn ię tą ,  bo otu loną w 
szare  o p o n y  m g ie ł  ro zd z ie ran e  od cza 
su do  c z a s u  jasnern ok iem  słońca, ślą­
c ego  z iem i sw e  ogn is te  pocałunki 
Najstars i ludzie  n ie pam ię ta l i  tak iego  
c iep ła  o tej poi ze. T o  też p rzep is yw a l i  
j e  w id o c zn e j  łasce Fana Boga. l i tu ją ­
cego  się n iedoli  tych. k tó rzy  porzuc i 
li sw e  ogm-ska rodz in ne  i w szystko , co 
m ie l i  na jd roższego ,  a tu łając się p i 
lasach i w a lcząc  za św iętą  sprawę, 
ły g od u iam i ca łem i n ie  m ie l i  dachu 
uad g łow ą .

VY k w ie tn iu  w ięc  w iosna była już 
w ca łym  ro zk w ic ie ,  ro zs iew a ją c  po 
o ck n ion e j  ze snu z im o w e g o  z iem i,  y 
h o jną  ręką swe d a ry  c za rodz ie jsk  
n a p a w a ją c  serca ludzk ie  nadzieja.

N ad/ ic ja ! K ió ż  je j  w ów cza s  m. 
m ia ł  w naszym  k ra ju?  Kon iu  nie ro! 
ły  się p lany  ro z leg łe  odbu dow an ia

Po lsk i od m orza  do m orza?  ivlo ni-t 
śnił nie w ie rzy ł .

„ Ż e  g rób  ten pęknie, co  słoi wśród 
św iata  p r z y p a r ły  ręką o lb rzym iego  
ka ta “ . K to  nie c zek a ł  zm a r tw ych w  sla 
n ia ' L ecz  inne b y ły  p ła tu  Przt-znai-rz.e 
nia! Grom  spadał ()o g rom ie ,  g inęli 
bohaterów  ie idei. p o z o s la w ia ją r  po 
.o b ie  pustkę n iezapełn iotią . 1 lak u 
padła sp raw a  św itda. podn ies ion  i z 
w rs ifk ien i o lb rzym im , p row ad zon a  
po bohatersku, bez ś rodków , bez b ro ­
ili z w iarą  ji  d yn ie  w O patrzność  i 
s łuszność sprawy.

ledna z. p ierwszy ch scen le j  li'ag-7 - 
dji d z ie jo w e j  rozegra ła  się na lereii e 
p ow ia tu  i idzk iego . Głów m m  nkLorem 
tej a k c j i  by ł L u d w ik  Narbutl syn Tim 
dora. znanego  d z ie jop isa rza  L i łw y  i 
trzeba p rzyznać  w vw i- 'za ł  się z p o w ie  
rzon e j  inu ro l i  p o  m istrzów  siku. .le­
go  sposób w o jo w a n ia  w ed łu g  op in j i  
zn aw ców , m iał być znakom ity ,  lak 

do n iedaw n a  jeszcze  w  szkoła cli 
jskov vch sta w ian o  lakow y  jako  

w zó r  p row adzen ia  par ły  zanik i. B y  1 
011 w leni. m ożna rzec m istrzem , gd yż  
w y e g z e r c c to w a ł  się w  ogniu  w a lk  na 
Kaukazie, gd z ie  p o rw a n y  ze szkol w. 
W dnie w  r. 18f8 j j rzes łu ży ł  jako pro- 
sly żo łn ierz  lal 11 uczestn icząc  w  dzio 
w ięćdz ies ięc iu  k ilku  po tyczkach  i 
w ię k ,z y c ł i  b itwacli .  Po p o w ro c ie  do 
domu z k rw a w o  zas łu żonym  stopniem  
o ficera , za led w ie  m ia ł  czas odetchnąć  
po p r z eb v lv c h  trudach i n ieb e zp ie ­

czeństwach i nacieszyć się ciepłem 
ogniska dom ow ego  —  juz ojczyzna 
z. grobu v sta jąca i powołu je go do 
broni. Naznaczony do wywołania m 
chu zbrojnego w  powiecie  lidzkim, 
'b iera parlje  i w sam dzień M. U 
G roili nim ne j wyrusza na czele, by w;v 
pełnić swój Święty obowiązek. Alt

ze 
w o

nie jest m o im  za m ia rem  kreś l ić  histnY 
ję11 ego  ruchu zbro jnego , p iz e ] ) row a -  
(1/onego p rzez  Narbutta  w  ciągu 
dw óch  m ies ięcy  /.górą. (d u ia łb y m  
ty lko  kn uczczen iu  pam ięc i  naszego 
boha lera  i jego tow a rzys zy  podać  pa­
rę w sp om n ień  z ep ilogu  o w y c h  (Im 
burz l iw ych , k tóre  nawet -na m o im  
dz iec ięcym  u im d e  p ozos taw i ły  ni 
zatarte  w spom n ien ia .

Pam ięć  ludzka nieraz jest z a w o d ­
ną. Żwlas/.cza w sp om n ien ia  z lal d z ic  
c innych  ro zp ły w a ją  sie wr zapam ię  
lanych  sz< zego łach  m a łe j  czcs to  wmgi. 
zac ie ra jąc  się w za jem n ie ,  tw o rzą c  ju 
kąś n iew yraźn ą  ch ao tyczn ą  całość, m 
by 1ło, na którc in gd z ie  n iegd z ie  zab łv  
ska w s j iom n ien ic  lal tu odosobn ione- 
go  lecz w yb itn ego ,  k tó ry  w y ją tk o w o  
jasno za ry sow a ł  się w  nasze j  pam ięc i 
\Y m o je j  pam ięc i w yod ręb n ia  się p rze  
w szys ik im n w spom n ien ie  m-zucia g 
zy, jak ie ogarniało

i r »-
mnie za w s z i .

agdym  u jr za ł  zda ła  po d rodze  prow 
' lżą ce j  ko le i  sunącą się masę żo łn i"  
s iwa. klćrra robiła w ra żen ie  niby w ę ­
za o lb r z y m ie g o  m ig o cą c e go  w  s łońca  
odb laskam i kolców że laznych  b a ­
gnet ćnv.

W ied z ia łem , że ten wąż p e łzn ie  na 
zgubi nasza i lęk jak iś  o ga rn ia ł  ino j i 
duszę d z ire ie cą  jak bym  sm iere w  ca- 
łe j jej g ro źn e j  postac i u jrza ł !  I —  d z i ­
wna rzecz -— nie szło m i o sieb ie  o!

B ER LIN , 11’ATf. iłonoszi t nłajjiedy. 
że redaktor uac/elny wyrhod/ąeego łaui o r­
ganu uiemleckiegn „Meraeler i)unipfboot‘ /<> 
mai łącznie skazany na grzywnę w sumie 
3,000 litów za ogłoszenie artykułu, w  któ­
rym. przyląezeuie okręgu kłajjieazkiego dn 
Liłwy nazywa „okupacja litewską". Równo

jakoś  nie p r zech od z i ło  na myśl nie 
bezp ie i z eńs lw o ,  (d ioc iaż by ło  ono  n ie­
raz bardzo  b l izk ie  zwłis/.cza. >,■ i 
p ow stań cy  naszego dom u nie oniija i" 
Ale w iedz ia łem , że ta masa czarna 
lo śm ierć  braci naszych  a li iskierki

lo g r o m y  na g łowy b o b a te ló w  w ,1 
czacwcli o wolność. D ale j pam iętam  
wstrząsające  wuaźe-nia. w y w o ła n e  , - 
ebem  zas łyszanych  strzałów b itw y  w 
Luks/inciacii.  j iotem gluc lie  w ieśc i i 
rozb ic iu  i roi proszen iu  partj i .  o  sinier 
ci N irbutla pod Dubiczam i, nakon ice  
[logr/.eb o f ia r  jęk i  ro zp aczy  w y d o lo  
w a jąc i '  się ze wszys lk ie l i  piersi.

S tracone nadzie je  ciemność- h :• 
( iro ineka  jak iego  icm ż św .at(dka. pic 
kło.

Gdy dziś w.ąpaftiinefwa le Attdleć.! 
/ od leg łe j  k ra iny  prz. di.śei i niby
p tac tw o  w ęd row n e  obs iada -u m yst  to 
mą sic jeszcze  w rażen ie ,  że nie ostygł 
len żal za s lraconem i z łudam i, ja k iż  
im po i ły  się i ży ły  Marsze pokoh-ni i 
żal. że ty le sil. i\h energ j i .  ly lr  boba 
le.rstwa p osz ło  na marne! Bo leż b o ­
haterstwa trzeba było. a żeby  um i-
zginać, nie m a jąc  na poc iechę  nnwvi
le j w iary ,  zt śm ierc ią  swą okupu je
-ie szczęście  potomny eh. T a k ie  j w ie 
r y 'N a rb u t l  nie m óg ł m ieć lom bardz ie j  
gdyż  ja k o  e s -w o jsk ow y  znał doli i zc 
lo.‘ linek i w artość  il stron w a lc zą  

Cych. W id z ia ł  zresztą że o g ień  pow 
stania l i ie ty lko ,  że się nie pow iększa ,  
lecz p rzec iw n ie  p r z y g a -,.1 z dn iem  k iż 
dym , że siły. na jak ie  lic/yc m ożna  co 
raz się uszczupla  ją. a p om oc  w y c z e ­
k iw an ia  nie p r z yb yw a  zn ikąd. Lecz 
p om im o  to nie upadał na duchu, wal 
e zy ł  do os|-dniej k rop li  k rw i  i w k o ń ­
cu dal ż y c ie  sw o je  za o jczy  znę. S po t­
kanie w f.aks/.tuciacb, k tó rego  stiza

e/eśnir jędno •/. |dsm kowieńskich wystąpi 
ło z uoniesicnicu.. że. w aniu 15 stycznia 
Niemcy uszkodzili przewody telegraficzne i 
telefoniczne v okoiiey Kłajpeuy, ehcąe w 
ten sjiosób uniemożliwić transmisję oabywa  
jącej się w stolicy L iłw y  uroczystości z oka 
zji rocznicy „W yzwolenia Kłajpedy".

mami

UŚMIECHY 1 UŚM IESZKI. 

w sercu trzeba mleć..."
"u

5-1 ii.iść silniejszą j<-M od w .ie re i, tak uieO 

graniezoiu j jesl je j potęga" -  pow iedzia ł Vi- 
liers dcl (sit- Adam. jeik-n z, gtęb.s/yeh jiroza i 
k ów  li-.iiK-uskicli ubiegłego stulecia.

Trudno sfv ierdzie czy to prawda, ale (:ik 

b ni jesl, że każdy człow iek  kocha kogoś lub 
coś, słusznie bow iem  pisał znany jjoetn Las­

kow ski (F I)

,9 Izą życie, j-w ześnic, czy przeszlochue.
Iść cierm ein  czy przez kwieć,

Ukochać trzeba coś, ukochać...
. . (.oś w sercu trzeba m ieć

W  m ysi lej zasady jedn.' kochają kooic 
ly inni dzieci, je.szcz." .npi konie, p s j , kotv, 

■ nawel cały iig ród^ .oo iog iczn y  Jad en kocha 

karty inny wisdkę. ten teałr, iamtcin kino-, ów  

d e b ij  podpis na wekslu, a jcszc.zc inny ;io 

prostu jiicniądze, N iektórzy lubią skrywać 

sw oje  skarby zazdrośnie przed okiem b iiźn irli 
(n. p żonę, albo z fo le  ruble) inni znowu cle;' 

nie puszczają w  św ial lo, co jest nu n a jd ro ż­

sze, jak  lo np. czyn i pew ien znój zna jom y ze 
swoją dość u,udną jiowieścią.

Każdy reduktor i wydawca pisma kocha 
igloszeuia, jednakże i w  lyur dziale istnieją 

indy\. idualne zaai.iłowania. Jeden z dzienni 

ków  prow incjonalnych  up. kocha się w  oglo  

szeniacb m alrym oiija lnych  i  m iłosnej kores­
pondencji. Fropagn je ją  w  sjiosób lak dosko 

uały, żc najbardzie j ru tynow any swal staro 
zakonny, m ógłby w jego  redakcji brać lekc. :, 

pozwoliłem  sobie wyciąć parę ogłoszeń z me. 

dzielnego i p on iedzia łkow ego numeru iegn 

dziennika. W’ ogłoszeniach n iew ym ien ionego 
pisma zw iiu a  uwagę cziysto pewna ta jem ni­

czość. jakże po-lrzcbna w zapoczątkowaniu 
intrygi m iłosnej.

Oto p ierw sze ogłoszenie. Tu „iem a nic ia 
ji-mniczego:

„P O Z N A M , pokochiiin uczciwą pannę, 

młodą, .ujebrzydką, posi:,dającą Iroehę 

gotów k i —  k iiiw czyn i, trykotarka, po ­

ko jow a. — Zgłoszenia z. fo to g ra fją “  
Odrazo w id ć .ż e  facet szczery i n iew ybred  

ny, a że pokocha „trochę go tó w k i" —  -,y
można mu się dziw ić? 

albo la:

K TÓ R t Pan do sześćdziesiątki dobrze 
sytuowany, pom oże m aterjalu ic w ła ­

ścicielce realności, lat 30 m oże ładna. 

Roztropna kobieta! U lii pana .do szeSćti/i •-.- 
siąlki każda pow inna być  „m a/c ładna", f.t 

ki pan to ju lakże mąrże może, a  m oże nie. 
GicJiawy jesl taki:

D Ż E N T E L M E N  ożeni się za pom oc 

w smdjaeti —  Zgłoszenia z Fotografja 
mi.

W iadom o, że angielsk "geii-lłmnan ma jid - 
iiii zasadę: kłania się na praw o i lewo. Oba­

li jam  się, że ten poIsKi .dżentelm en' chce *n 

sumo czvnić z ożenkiem .

By wają jednak i ogłoszenia tak naiwne, 
żc- aż niemądre-

N.i przykład:
W Y B I E iiileligenJuego indywidunii 

sb;, giMillemena. cen iącego -wolnoś;'-, 
i nutlerjalnie niezależnego, do lat 4(1 po­

zna m łoda, wykszłałcoma kobieta. 

Paninym kochana! Gzy pani mu dobrze w 
g low ic?  Szuka pani intcfigcntocg^- indyw id  i- 

alislę, malei-julnic n ięziilćżnego i w dodatku 
ceniącego wolność! I sądzi pani, .że m ądrv 
człow iek ceniący w o ln ość . poleci na panią 
przez gazclc?

Szczyt naiw ności!

Byw ają jednak ogłoszenia lak ta jem n ie '.

/.i człow iek  przeczyta i całą noc zasnąć ni<b 
może, zgaduje o co chodził Pom ęczcie  się pań 

siwo trochę, lak jak ja. Oto co wyczyiąlem , 
w czora j

..P ()P I1  1,'IT 1. 1 ',/ekainy ogolone 

Co lo nacz; Pop ie la tk i"?  co  one ć/i! 
kają „o go lo n e "?  • ,

Dreszcz mnie przechodzi Życie  jiełne. jest
‘niezbadanych tajemnic. Wel

Euqenja Kobylińska.

Z Ł O T E SC H O D Y
P ow ieść  Z« w ysz ła  i  drukarni .Z n ic z "  

• i jest ju ż do n tb yc ia  we w szystk ich  
księgarniach w ileńsk ich  

Skład g łćw p y  w  księg. 3«r. W o jc ie ch a  
Str. 336, cena z ł 5 — .

ly odbiły sic Ink w sl i ząsa jącęiu i-i-Ju-m 
w m oje j duszy dzioeięcej. było dla n.i 
szych w/.iględnio jioiny śbte. -lakkol 
,vick nii dnlr/.vm;ili pl.icu ri-tjiilarii!'- 
iim odd/ialon i. n:istęj>u jaremu w sile 
|)i'zc\vaża jącc j i z armalką fiolową w 
(iouafku. lecz żc sic odsłi zeliwali 
dzielnie i znacznie przerzedzili szere­
gi moskiewskie, przelo nie ścigani ttn 
|ąi sii- bi'z przesz kodv selironi, poz. i 
iiii-doslępnt' btola rzek kotry  i Pi 
cz:ary na poludn,e od Duliiez l it Nar 
buli cz.u j:ie się na razie bezpieczny fiu. 
jiosbmowil Iroelię odpoc/ąi j)o dln- 
gieli i iK-k./liwych jioeliodaeh i jiowię 
kszye swoje siły partją. mając.! 
przy jść ż jiowialu Iroek.eąo Nie dn 
czekał jednak. ę;dy'ż w lydżiei) póź 
niej dnia 22 kyy ielnia (4 iiiajfi) hlocz-i 
ną /(.siała druga bilwa. będącą osła 
nią w jego  życiu. Szczegółów b ilwy 
pod Ihihiczanii dolirz.e nie pamiętam 
wiem lylkii. że pułkownik T im olie-  
jeyy wysłany ]iręeciyv N.irbitttoyy I na 
(•.żele oddziału gwardji. siał naprzód 
yy Naczy. a polem yv Dubicza-elt pr/i-z 
kilka dni. jakby sic ociągał z liderze 
niem na p(>yvstańeóyy w ich hezpieę', 
tlej na ))uzór. bronionej przez, rzeki i 
Idola pozycji T o  jego kitnklafoi slyvo 
różnię sobii- Iłómaezoiio. jedni (loWo- 
dziłi, iż obayyiał się porażki, nie wje 
ilząc.' j.i]• iciiii sifami Narlmij rozpo- 
i/aidza, więc rnawit na posiłki; inni 
zaś: jirzy pisy wali lo pokojoyvenui u 
sposobieniu T im of k jeyva. Klóry nic 
clieąc daremnego k-r w i roz.ieyym. zwTe 
kał z alakiem. ałiy dae Narbulłowi 
czas do <o !  iiięcia sic do bezpiecznych 
.stul oyyisk yv puszczy grodzici.sk >ęj 
Za ła osi dnia yyersją zdaje się (irz.i-ma 
wiać naslępujący laki. który dał 
,ło do zbrojnego wy,siąpienia.

ha
Pu

Irzccłi czy czlererh  dniach takiej licz. 
czynności kilku oficerów, sądząc pra­
wdopodobnie, że poyy.stańcy już da­
leko. v v y ł .rafo się łódkami na uołpwa- 
nie i In o jal, ie parę wiorst yv dół rz ■ 
ki •imjiues|)odzieyvaniej natknęli się 
na powstańca 'Pen dał strzał i col n ą l 

się ku syyoiin, a oficeroyyie co nuj 
śpicszni(*j w róc il i  do Dubicz skąd z„ 
raz wyruszyło yyoj.ko na posz.Likiyva 
nie |ioyvslaiicóyv. W  -przeprawie przez 
izekę  przy Dubiczach po wąskiej klad 
i-e nikł im nie przeszkadzał, yyięc prze 
|>royvadz.eni wiadoniemt ścieżkami 
yyśrócł Idol przez m ie jscowego vvłoś 
cia Bazyla (iiowieszonego następ 
nie przez partję Wysłoucha) dotarli 
de slukoyyisK powstańczych. Rozpra­
wa była krótka Po piuryy.szyc.h strza 
lach padł NarbuU ranny yy nogę Sku 
pili sic około niego co najdzielniejsi 
i podchwycil i  na ręce jiragnąc u n ie ś ć  

go po złi obręb slr/.ałów lecz lo w łaś­
nie zy\ róeiło uyy agę nieprzy jaciela, 
k ló ry  yy len punk! ski"royvał na jsilniej 
szy ogień, kładac wszyslkich Irupem 
(scenę len przedslawił yy znanym ry 
simku M E. Andriolli).

Poległ yyięc niesiony na rękach 
Narbull. ugodzon> kulą w szyję a 
/. rum polegli Leon Kraiński z łlrv  
szaniszek. Brzozoyy scy Franciszek i 
Meksainlej' z. Górnofeln pod Wasdisz- 
kami. Żukowski Włady.stayy z Zucka, 
łl ulnirewiez, Jankowski Piotr. Po- 
kenipinoyyiez. Skirmun! z Pińsztz.yz- 
n\. Jodko z PadniszańcóyY. Łukasz 
yy iez z okolicy Mickaiieoyy Gienizi, 
yy losciaiiin ze wsi ł.ijikańców i inni. 
Reszla razem z lżej rannymi rozpief s 
cliła sie po lasach, by vv uinein m ie js ­
cu yypaść yy ręce yvroga, lub z głodu 
i yyycieńezenia zgi.na.ć -gdzieś w oslę-
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Niema lu2 „cnorych 
z urojenia".

Na fcłrul-eik w p row ad zen ia  opłat w 
U b ezp i f i  zalu i Spo łeczne j ostatnio 
zm n ie jszy ła  się bardzo  liczba peten ­
tów  w an ibn ia tor jach  i oddz ia łach  Ka 
sy Chorych . O d p a d ło  przedewszy 5,‘t- 
kien* w ie lu  chorych  ,.z u ro jen ia "  k ió  
rzy poprzedn io ,  gdy  nie trzeba by ło  
u iszczać żadn ych  op ła l za każden  nai 
d robn ie jsze  nawet ch w d ow en i  n ied  j -  

m agan ie in  o d w ied za l i  lekarzy , zm u ­
sza jąc  tern samem p ow a żn ie  chorych  
dc czekan ia  w  d ługich  ko le jkach .

Spadek l iczby  peten tów  notują o 
becn ie wszystkie1 oddz ia ły  Ubezp ie  
cza ln i spo łecznej na terenie okręgu 
w ileńsk iego .

Pomiary woc buóowę 
hydroelektrowni miejskiej.

W z.w .ązku z p ro jek tem  budow y  
pod W i ln e m  h yd ro e lek trow n i  Zarząd  
m ie jsk i pow erzy ł  inż. . la cew iczow i 
p rzep row a d zen ie  pom iarów  w o k o l i ­
cach Szyłąn. P race  te n iebaw em  się 
rozpoczną

■Przy te j  sposobności na leży  zazna. 
cz\c . że naw ią zan e  zosta ły już p e r t ­
raktac je  m ięd zy  m iastem , a jednein 
/ k on so rc jó w  am eryk ań sk ich  w spra 
w ie  s i .m in iow a n ia  bu dow y .  Jak już 
donos i l iśm y  kon sorc jum  to z a p ro p o ­
n ow a ło  miastu bardzo  dogodn e  warno  
ki k red t ln .

Teatr muzyczny .LUTNIA

® *  I £ o gocłz. 8 ,1 5 w iecz,

„ MARJETTA u

C e n y  z n iż o n e

w  pląteK 25 b m

„Pod białym koniem"
Ceny propagandowe.

Eksport g r z y b ó w  do  A m eryk i.
Budowa wytwórni grzybów na Wileńszczyźnie.

S w ego  czasu donos il iśm y, iż p r z e ­
m ysł am eryk ań sk i  za in te resow a ł się 
ik sp o r tem  g r z y b ó w  z W ilcńs/a/yzt iy .  
Sprawą tą rów n ież .  ż y w o  zaję ła się 
P o lon ja  Am eryk ań sk a ,  która przez 
sw ego  p rzeds taw ic ie la  zbadało  teren 
oraz m o ż l iw o ś c i  zbu dow an ia  kdkn  
w y tw ó rn i  g r z y b ó w  na W i l e ń s z c z y ź ­
nie. K w e s t ja  ia s ta je  się coraz b a r ­
d z ie j  aktualną, gd yż  w  końcu lu tego 
p r z y b y w a  do W i ln a  k i l k u 1 la eh ow  

t M B M b -  ■

có w  z A m e ryk i ,  k tó r z y  po  ostatccz- 
nem  zbadaniu  na m ie jscu  sp ra w y  za- 
d ecyd u ją  o b u d o w ie  w y tw ó rn i .

Zazn aczyć  należy, iż p ro jek t  bu­
d o w y  w y tw ó r n i  g r z y b ó w  na Wilcri-. 
szc/.yźnie pop ie ra  b. w o je w o d a  w i ­
leński, a obecny  M arsza łek  Senatu 
W ł .  R aczk iew ic z ,  k tó ry  b aw ią c  ostat 
n io  za O ceanem  k o n fe ro w a ł  w lej 
s p raw ie  z za in te resow an ym i czy  ud­
kam i z. P o lon j i  A m e ryk a ń s k ie j

12*letnia matka.

■<&

W  mieście- Syi ucuse 
skini 12-lcniu mężatka 
u rodziła  córkę. Z a ru w no m łodziutka matka

w stanie nownjoi- 
p. Teodora Walsli

jak  i. je j dziecko są jak najzdrow sze.
Na zdjęciu  szczęśliw a matka, je j mąż i 

n iem ow lę. *  — ■

K I N J t  I  F I L M Y .

„K O NTR AK T M A ŁŻE Ń SK I"  

(Casino).

( ilo r ia  Swanson poczęia schodzić z nie 
m ego ekranu. T era z  po latach pauzy 
w idzim y ją znów. Co ją  tu pow róciło?  
Bezsprzeczn ie —  głos. Jest on n iew ątp liw ie  
ionogen iczny, brdzo dźw ięczny także i w 
śpiew ie. F iz jon om ja  znakom itej ak tork i za 
Chowała .swoją kinogonicznośe, uśmiech —  
swoisty- w dzięk , chociaż chw ilam i- przy gor 
szych ośw ietlen iach  (w ina reżysera, żo na 
to p ozw o lili, znać n ieco m in ione lata.

F ilm  —  niem iłosiern ie gadatliwy. 
Fabuła kręc. się koło  problem u zazdrości i 
zdrady m ałżeńskiej, wszystko podane caIko 
w ic ie  teatraln ie! V  nieustannych i' n iezbyt 
ciekaw ych  d jalogach, ro zw lek łe j akcji z. 
jednym  ty lko  p raw dziw ie  k inow ym  moincii 
tern -— wyścigu  m otorów ek  na Jasnym Itrze 
gu. Josl w  tem i jakaś sentencja moralna, 
a jakże, jak zw ykle w  yankesowskim  guście.

K o lo row e  obrazk i.

Nnres.c ic  „ im w y  film ów  r/smakowych 
wpadli na aM U, aby sw oje rysuneczki bar­
wić. W zb ogac iło  to  ich m ożliw ość, zresztą 
nie w yczerpan e dotychczas, i teraz ro zp o ­
rządzając now ym  tych środków  zasobem 
mnożą sw oje  k le jn oc ik i także 7, now ym  za­
pasem tem peram entu artystycznego.
; W  'W iln ie  w id zie liśm y ju ż dwa jeden w 

APan ie ‘ , n iezw yk le  m ity w  k om pozyc ji barw  
nej ^pe jzażyk i) i p rzekom iczny w pom ys­
łach. Zw racają zw łaszcza uwagę. tworząc, 
osob liw e abawne e fekty, m otyw y z w spół­
czesnej techniki, zastosowane w tradycyj- 
nym już od w ie lu  pokoleń , przez liiauki opo 
w iadanym , watkn baśniow ym . Czy m oże być 
eoć zabaw n iejszego , n iż ta „Baba daga" -y 
startująca, czy lądująca na m io tle  na sn 
m olocie, w  charakterystyczny ch podskokach 
i z takim ze w arkotem ? A lbo  ten grzecliotn ik  
w  innej ba jce  (,.-Casino") k tóry  jifyn ie przez 
je z io ro  w arcząc i kręcąc w  spien ionej w o ­
dzie ogonem , jak m otorów k  i Śrubą?

Barwność uzyskana jest systemem „Tech  
n iro lo r". 1. j. za pom ocą kom bin ac ji dwu

Z pogranicza.
14 WŁOŚCUN SOWIECFn.n ZBIECr u DO 

POLSKI.
Na odt-inkti granicznym Mii-hnicwlcze na 

teren polski prieJostałn się grupa włościan 
tk'*i)d. okuto 14 osod. Uciekinierzy zbiegli
* narzędziami pracy z państwowych lasów 
lio'S'icckich, gd/ie bvli zatrmlnicni przy w j
eebię.

Ucickiuierów skierowano do odnśnycb 
wlsdz.

M OTORYZACJA AKMJI L ITE W SK IEJ .

Z Ko.vna uorioszą. iż m otoryzacja  ann ji 
dewskie j oobyw a  -się pow oli lecz systema 

tycznie. Garnizon kow ieńsk i zakupi! ostatnio 
w Anglji 6 ciężkich  czo łgów , oraz 12 m niej 
Szych, pościgowych. Pozatem  prowadzone są 
Pertraktacje w  celu nabycia trzech potężnych 
czołgów  z ciężk icm i działam i, k tóre ostatnio 
zastowanc /o-stuty w arm ji angielskiej, am e­
rykańskiej, japońsk iej i sow-ieckiej Ponadto 
n iektóre garn izony w o jskow e jak  kalwa-ry.j- 
»ki, o lir^ i, poniew ieski m sla ły  zaopatrzon- 
w- aula pancerne i czo fg i < wiczehiie

% * Sj!

D ow iadu jem y się, iż p ierwsze m anewry 
wiosenne an n ji liitewskiej, które odbędą się 
w połow ie -kwietnia r. b. w pow iet io o lick im  
J?‘dą poo znakiem  m otoryzacji annji- W  m i 
newracli weziną udział czołg i ciężkie z d zia ­
łami oraz lekKie -pościgowe, auta jiaucerne i 
kolumna m otocyk listów  z karabinam i uik,  
'•■Dniowymi.

Phzary.
Z powodu nagromadzenia sadzy w Uumj- 

**•* spalił się dom mieszkalny Kiiszkowa la 
0*, mieszkańca zaś*:. Nowinka —  Dubnikl, 
SłP Jody. .Straty wynoszą 1,500 zi.

W Koziauach. gm. Bonió w zabudowa- 
°"< fb  hajciiełp W a lia  pożar wyrządzi! szko 
**>» sięgające 1000 zl. Przyczyna pożaru 
nicosti-ożne obchodzenie się z ogniem.

"sk u tek  nieostrożnego obchodzenia się
* ogniem spalił sic dom i warzywnia, naie- 
-ące do mieszkańca wsi Krę/ rty Brzeg, 
goi. Kurzenieekiej Rogacza Jozefa. - - Stra 
*.v ojiiczunc są na 2,000 zł.

W domu ązusiko Konstauiego (z.ase. 
Młynek ,gm. niemenezynskiej) wybnehl po 
*»r , który ezęseiowo zniszczył budynek.
M  czasie pożaru została Ickok poparzona 
córka Szostka, Anna lat 20. Przyczyny poża 
fu nie ustalono.

iłach n ieprzeby  F, eh. Part ja  p rzes ia ­
ła istnieć

P o  dokonau ii i  pogrom u  pu łków  
1,11 l in io f ic ja w  w y c o fa ł  się zt1 sw ym  
oddz ia łem  z Dubicz, a w ych o d ząc  dal 
p o zw o len ie  p o ch ow an ia  p o le g ły ch  z 
•Jahożeiistwem ! Pos tępek  ten w y ją t ­
k o w o  jak na o w e  czasy ludzki, z je d ­
nał m u ogó lną  sympat ję. P ob ran  i 
Więc trupy rozrzucon e  po lesi* i prtże- 
n ies iono do m ie js cow ego  kośeiołk.t. 
gdzit1 je z ło żon o  tym czasem  w babiń- 
eu.

ślrns/ny i groźmy a za razem  b o ­
lesny b y ł  y\ Hlok tych  tnęczennikó 
w o lnośc i,  odartych  do koszuli, leżą ­
cych  rzędem  niby ścięte snopy p lona 
snitei ei. T a k a  jakaś -niewysloyy iona 
pow aga , rzek łbym , taki m a jcs la l  p ly  
n ? ł ° d  tych postaci żt- pa lrzy l iśm y  n i 
lłK-h, jak  na św iętych , jak  na najlep  
•sz«- c ząs lkę  naszego  narodu, którą 
fraci-KH n:t w iek i,  z k ló rą  yvslępujaŁ do 
hrrobn w szys tk ie  nasze natlzitęje. naj- 
pn.k deis/e m arzen ia

W'teśe o  pozw o len iu  pogrzeban ia  
i ozeszla się n ader  szybko , lo leż każ- 
‘ - Pośp ieszy ł, w io zą c  z sobą wszys l 

co b v lo  -potrz.ebm-m dla iiśyvięee 
ma cerem on ji .  Zja/fl był tak liczny, 
że  m e ty lko  zapełn ił  si.ę -z.cz.elnie koś 
c io łek , leęy ca ły  (.nu.n |arz okólny

yytzal od łUtniu ro zm od lon ego ,  rozel- 
tsanego. Jęki j kr/\,k i ro zpaczy  roz le  
iś > 'Okolą, p łyn ę ły  po fa lach  po-

kietto JfJZ-ora. szum ia ły  burzą yy 
r ,,>A T , nadbrzeżnej,  aż u derzy ły  sk,u 
Uą og  om n ą  o sk lep ien ia  niebios. yvz,y 
sta jąc porną-ty. ratunku dla g inącego  
narodu ! K a żd y  c isnął się, by u j r z ę ’ 
ch oć  *  j la  czarną, ponurą p iram idę  
trumien, tonącą w zie leni, za laną po 
lo k a m i św ia te ł  i d y m ó w  z kadzie ln ic .

Sirzelec postrzeli Strzelca
na cwkzeniach.

\Vę wsi Żyiniewo, gm. dołhinowskipj, 
podczas pi-zeprowndzaurgu strzelaniu szkol­
nego przez, miejscowy Oddział Związku Sliz. 
pod nadzoi-ein instruktora sierżanta K. O. 
I*. Rochnowsklego zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek pozbawienia życia wskutek postrze 
lenia w  głowę z broni m ałokalibrowej strzel 
ca - członka Oddziału Łubniewskicgo. " a ,  
lawa, ur. 191.'t r„ zanr we wsi Źyżuiewn. —

Tragiczny w ys trza ł s p o w o d o w a ł sk u tk iem  
n ie o s tro żn e g o  ob ch od zen iu  s ię z tu-onlą W u c  
la w  ta iD aez, zam . w  tejże w si. -

Piec to nie P. k  u .
Mieszaaneowi zaścianka Staniszki. gm. 

gródeckiej, Józefowi Branowi w czasie poża 
ru spaliły się ukryte w domu pod piecem 
dolary w ilości 7G5, które przywiózł z A mc 
ryki w Itfltl roku.

Strata tak mocno podziałała na Uruuu.
iż dostał on ataku apopleksji.
#

Giełda zbożowo-towarowa 
I Inlarska w Wilnie

/.a , (JO kg, parylcl W ilno.

Geny Iranzakcyjne: Żyto I st. 15,00, I I  •>( 
Ja. Jęczmień an kasze zbicr. 144 10. Sieni i-- 
lniane OOproc. 27,41. Mąka "żytnia 55 proc. 
25,50. Mąka pszenna f/00 A  luk-s. 55.

Ceny orjentacyjnc: Pszenica /bieirajia 21 
—  22. Owies stand. 13 —  13,25, zadeszczons 
12,25 —  12,50. Mąka pszenna 4/00 A  luks 
35 —  38. M ąka żytnia 05 proc. 20 —  21, sil 
kow a 17 —  17,50. razowa 17,50 —  18 O trę ­
by żytn ie 110,25 —  10,50, —  oszenne grube 
131 —  13,50. cienkie 10,75 —- 11. Jęczmień 
0 —  9,25. Gryka zbierana 20.50 —  21. Siane 
5 —  5,50. Słoma 3.75 -— 4.

Za 1000 kg. l-co st -zaladow.
Las, tr/ejiany avo1oż\ńslu (bas. 1 skala 

2116,50) 1179.92 —  1201,57.

Inne gatunlri lnu bćz zmian O gólny oln ot 
sr.O toun

R o z u m i e  ś w i a I i ż y e i e. ten 
kto stale ezyta ezasopisma. oma 
wiająee aktualne zagadnienia. 
Czytajcie, kupujcie, abonujćle 
czasopisma!

jcieKły córki.
P.^cd kilku dniami zgłosił się do władz 

śledczych mieszkaniec. W ilna Dawid Slmo- 
nowicz ( Wilkomierska Nr. 58) 1 zameldował 
o zaginięciu dwócli córek: 24-letniej Łuby  
oraz 16-lelniej Soni.

Dziewczyny pokryjomn spakowały swoje 
r.eczy i niepostrzeżenie wyniosły je z domu. 
Od tego czasu rodł.for nie wiedzą co sic 
z niemi stało. ■ ... l „

Jak wynika z dalszego opowiadania mel­
dującego otrzymał ón informacje od swych 
znajomych, iż w przeddzień zaginięcia m ło­
dych dziewcząt widziano jc w towarzystwie 
elegancko ubranego mężczyzny, co nasunęło

przy poszczenie, iż rosiały one uprow adzone 
przez handlarza żywym lowarem.

Policja sprawą ta zainteresowała się i 
wszczęła energiczne poszukiwania. U  wy­
niku dotychczasowego dochodzenia siwier 
dzono, iż obie dziewczyny wyjechały w kie­
runku W arszaw y

Przypuszczenie o porwania przez handla 
rzy żywym towarem nie znalazło narazić poi 
wierdzenla, są natomiast pewne dowody, że 
dziewczęta wyjechały do W arszaw y w eeln 
przyjęcia wiary ehrześcijańskiej.

Dalsze dochodzenie w toku. c).

Aresztowanie 13-letniego oszusta.
Z* sftł! z w - ijis ki ^kwitowaniem usiłcw sl poojąć pieniądze 

w kancefórji teatru Wielkiego na Pohulance.
W czoraj w  g o d z in a ch  w ie c z o r o w y c h  do  

kaneclarji Teatru W ielkiego na Pohulance 
zgłosił się mały C h łop ice i p rz e d s ta w iw s zy  
pokwitowanie biura d z ie n n ik ó w  Bergera 
przy ulicy Zawainej, prosił o urtgulowanie  
należności.

Kasjer zwrócił jednak uwagę na dzie­
cinny charakter pisma, którem pisane było 
pokwitowania i zapytał telefonicznie Berge­
ra czy istotnie przysłał chłopca z rachun­
kiem. Zapytany zaprzeczył twierdząc, że ni­

kogo nic upownżnial do podjęcia pieniędzy. 
W obec lego zawczwauo posterunkowego, 
który chłopca zatrzymał Jak się okazało nyt 
to i.3 letni Jakób Krywicki, który dowie­
dziawszy się, iż Berger ma otrzymać w  kańie 
teatru pieniądze sfałszował pokwitowanie i 
usitowal podjąć cudzą należność-

13 -letniego oszusta i fałszerza odstaV io- 
no do wydziału śledczego, skąd przestano 
go pod opiekę rodziców. (o).

iiro n  Behak osadzony w więzieni!! łukiskiem.
Donosiliśmy już, iż władze śledcze przy 

siąpiły do zlikwidowania bandy zawodo­
wych licytantów, która grasowała w W ilnie  
od dłuższego czasu.

W  wyniku przeprowadzonej w  mieszka­
niu Mirona Behaka rewizji zatrzymany zo 
stal on z polecenia wiceprokuratora 1 rejo 
nu, juku herszt bandy.

Obcenie dowiadujemy się. iż w ciągu 
dalszego dochodzenia policja zgromadziła 
przeciwko Behakowi rafy szereg dowodów  
w obec czego ua mocy decyzji władz sądowo-

.śledczych osadzouo go w  wiezieniu Łuki 
-.kiem.

Między innemi przeciwko Behakowi wpły 
nęia uowa skarga znanego w W iln ie fabry­
kanta Caiela Balberyskiego, w której oskar­
ża on B. o to, iż przy pomocy krętactwa 
doprowadził do tego. iż kamienica Balhery 
skiego przy ulicy Trockiej 18 wystawiona zo 
stała na licytację i sprzedana za bardzo ni 
ską cenę niejakiemu Abram ów! Zilbergowi.

W  sprawie lej loezy się dalsze dochodze­
nie. (e).

Krw aw e zajśrie na Trakcie Batorego.
W czoraj w  godzinach wieczorowych! 

na Trakcie Batorego wpobliżu domu Nr. 
108, gajowy lasów majątku 1’uszka'nia Z a ­
charewicz zatrzymał dwóch osobników z tu-

Surowce do wyrobu czekolady
Sprężysty zastępca na Wilno, dobrze wprowadzony w przemyśle czekoladowym, 
poszukiwany przez poWażną firmę importową. Oferty pod: ^Branzysta” do Biu-

, ___________'ra  Ogłoszeń P. A  P., A a m a w t , Marszałkowska 95, ~ “

■ mmm

rą - naładowana drzewem, które, jak Zacha 
rewicz twierdzi, poeliodzilo z kradzieży do 
konanej na szkodę a laścielcla majątku l*u 
'zkarnla. Zatrzymani stawili jednak Zacha 
n wieżowi zacięty opór. W/nikła bójka, w  tra 
kcie której gajowy wydobył z kieszeni re- 
^ oler i wystrzelił w  napastników, raniąc 
jednego z nieh ciężko w  twarz

Rannym okazał się 19-ictni Leon Astaf- 
jew . Przewieziono go w sl anie ciężklm do 
szpitala Św Jukóba.

NA POWITANIE WIOSNY
w y c i e c z k o  m o r s t c - a  o k . ^ t e i n

„ K O Ś C I U S Z K O ”

W y s p y  Kanaryjsk ie,  

M a . c k k o ,  M a d e i r a
I

od 5 do 29 kwietnio b. r.

LINJA GDYN IA-AMERYKA
u

W o r s z c w a .  M a r s z a ł k o w s k a  1 1 6  

G d y n io  — Lw ów  — K ra k ó w  — R zeszów  

oraz  w  b iu rach  podróży

Cena od zl. 6 £ 0  -

/.usudniczych barw, pozw a la jących  zresztą 
przy pew nej n iekom pletności obrazu, na u 
zyskani jednak w ie lu  dość m iłych obraz­
ków

Tw órcą obu film ó w  i w  ,,P an ie " i w  ,.C,a 
s in ie" je s t  s łyn n y  W alt Disney? jak  ju ż to 
raz. w spom ieliśm y, tw órca jeszcze bardzie j 
słynnej M icky Mouse, na jrozkoszn ie jsze j 
m yszki jod .. ze wszystkich innych w  no- 
ra.-Ii i norkach świata. (sk|.

250 zł.
♦ m ie s i ę c z n ie  sttałego za rob u  z a p e w n io n e .
♦  G o t ó w k a  z b y t e c z n a  p o u c z e n ie  b e z p ła -
♦  tnie . L w ó w .  C en tra la ,  św . W o j c i e c h a  J

Ofiara posądzeń
czy spryciarz pierwszej klasy

Przed  Sądem O kręgow ym  stanął dobry 
zna jom y p o llen  w ileńsk ie j —ł Ybram l.ie  
la iin a n . Folic jh  oddawna już z za in tereso­
waniem  spisuje je go  życ io rys  i n ieraz p o ­
w iadam ia o tem prokuratora, k lóry  /.koki 
.stawia go  iprzed, sądem.

L icbcrm anow i zarzucają upraw ian ie 
przem ytu ludzi do R osji sow ieck ie j — co 
gorszo —  przem ytu  n ieuczciw ego. Zarzuty 
rodzą się jak  grzyby  po deszczu. \Y swoim  
czasie in fo rm ow ali:-my, że nie zdążył Li,e- 
herman zajść z ław y oskarżonych  sądu okrę­
gow ego  —  po p ro c  sie uzna jąeym . że j o l  
n iew inny jak  iilja , a juz w yw iad ow cy  za 
aresztow ali go w drugie j sprawie.

W  te j właśnie drugie j spraw ie Ł ie lu rm an  
stawał ostatnio przed sądem

Głów nym  św iadkiem  oskarżenia był pan 
Tw ierdzśn  -Przepełniona sala sądowa, sę­
dzia i naw et oskarżony ze współczuciem  
wysłuchali h is lo r ji je go  podróży  do Rosji 
.sowieckiej. Pan T w ie rd z ili tw ierdzi, że. 
chcąc prze jść  przez zieloną granicę do R o ­
sji, udał się do Lieberm ana. 7.a 300 zlo lycb  
L. pod ją ł się przetransportow ać go do R o s ji. 
T w ie rd z ili zaopa trzy ! się w* p ien iądze, w 
niezbędny bagaż i oddal się pod nplnu  
ludzi, k tórych  mu wskazał l.ieberm an. 300 
złotych  miała zapłacić L ieberiuanow i matką 
p. T . po otrzym aniu  ta lerzyka połam anego 
i pendzla, co m iało  oznaczać, żć .syn szczę­
ś liw ie  p rzekroczy ! granicę.

Na pogran iczu jednak  chłop zabrał od 
L .  je go  bagaż i pop row adz i! w pole, polem 
do lasu. Doszli wkrótce do w ysok iego  ka­
m ienia

—  No. ju ż i gran ica —  rzek ł chłop — 
idź prosto, tra fisz do Mińska. Na dworcu 
m ińskim  zna jdziesz sw oje  rzeczy...

Pan  T. oddal jegom ościow i połam any ta­
lerz oraz pendzcl i poszedł. W k ró tce  spo­
tyka jak iegoś żo łn ierza . Było  już pod wie 
czór. Pan T . n ie zo rjen low a t się. że ma 
przed sobą polsk iego  kop istę i wnlnał po 
rosyjsku:

—  Pokażcie , jak  tu dojść do Mińska
—  A, chodź pan ze mną —  to może 

jeszcze  dniej za jd z iesz.'
K op ista zaprow adzi! T. n.1 (strażnicę
W k ró tce  sąd polski osadź,ił pana T. na 

6 m iesięcy w w ięzien iu .
W  m iędzyczasie  zm arła matka pana T., 

od "k tó re j Ł ieberm an  m ia ł pobrać 300 zł. 
Pan T  po wyjściu z w ięzien ia wytargow-af 
o ij L  rzeczy  i p ien ią d ze , tak. iż nie ponmsł 
bezpośredn io p rzez L, żadnych strat

Sąd un iew inn ił L ieberm ana z zarzutu 
upraw ian ia przem ytu  łudzi do R osji sn\

W ych od ząc  z sali sądow ej, Licbiirm an 
zaw ahał się w  d rzw iach . P raw dopodo lm it 
p rzypom n iał sobie tamtą n iespodziankę ze 
strony p o lic ji po w yroku  un iew inn iającym

W Iod

każdy  shu-al sio uti-\\alić w  swój pft 
niięoi lo rysy  drog io . dziś blade, zmari 
wiało, a tak n ied a w n o  j'eszcze o ż v w io  
no otjn icm z.apału i m iłośc i o jc zy zn y .  
I p rzy ję ła  iclt zw ło k i  m atka  ziemią, 
klórtj oni tak ukochali,  a rodacy d łoń  
m. sw em i usypali nad n im i mogiło , 
w ie lka, jak  żal po nich. jak  k r z y w d y  
narodu!

Z a l e d w c  skoń czy ł  się bo lesny  o!) 
rządek  za ledw ie  ro z jech a l i  sic ostatni 
uczęstn iey pogrzebu, nadszed ł inny 
odd z ia ł  w o jsk  rosy jsk ich  z kozaka 
n.i w  zam iarze , jak  m ów iono. rozp .1 
dzenia z g rom a d zon ego  ludu. Zapóż  
nr? się, w ięc  ty lko  z rów n a ł  z z iem ią  
kurhan, usypany nad m og iłą ,  ą/ełn 
zetrzeć z p ow ie r z ch n i  ślad „b u n tów  
szćz.yków N iek tó rzy  z m ieszkańców  
m ie js cow yc l i  op ow ia d a l i  gorsze  j e s z ­
cze  rzeczy , a m ianow ic ie ,  że w  noce 
w yk o p a n o  Iru m n y  za top ion o  je na 
środku jeziora. Dziś m iejsce, gd z ie  
jest m og iła  boh a te rów  odz.naeza sie 
podłużna wklęs łośc ią , o toczoną  bt zu 
zam i p łaczącem i,  n  w  środku d ow ód  
czci synow sk ie j,  kam ień  z lakonic/ 
nvm  nap isem  - „ L e o n  K ram sk i.  166 I ‘

1 pusto i g łucho teraz w tej za p a ­
d łe j  o k o l ic y  nic nie. p rzypom in a  tra 
ged j i  jak a się tu rozegra ła  przed la ­
ty, nawet pam ięć  ludzka przedstaw ia  
już te św ie tne  ob ra zy  d z ie jó w  naszych 
w b a rw ach  jak ichś  w yb lad ly ch  sp ło ­
w iałych... C zyżby  le w ys i łk i  narodu 
sza rp iącego  >we peta kąsa jącego  r ę ­
kę d ław iącą  jego  ducha mi:.ł\ iść na 
m an io?

Dla pełności obrazu  lyc l i  s e m  dz/.e 
jow y c l i  ro zeg ran ych  na aren ie  powda- 
tn h dzk iego .  p o zw o lę  sobie p rzy lo -  
czy t  jeszcze  ep izod , b ędący  za k oń cze ­
niem b i lw y  Hubick ie j. Jeden z je j

uczestn ików, ranny w nogi;, p rzek ra ­
dając się w  stronę m iasteczka  Zalik 
cia, w yc ień c zo n y  bó lem  i utratą k rw c  
po ło ży ł  się w  lasku dla nabrania ał 
w iem  w id z i  postępu joy  w  jego  stronę 
oddz ia ł  ż.ołnierzy z o f ic e rem  na czele, 
nie n am yś la jąc  się więc. ani chw ili ,  
bez w zg lęd u  na to. co go  spotkać m o 
że. pali do  o f ice ra  z pistoletu i kładzie, 
go  trupem na miejscu. R o zu m ie  się, 
żo łn ie rze  rzuc il i  się na rannego  pow  
stuńca i podnieśli go, z l i te ra lnem  te ­
go s łowa znaczen iu  na bagnetach , a 
sądząc, żt |nz n ie ży je .  porzuc il i ,  uuo 
szue i sobą zab itego  o f icera ,  wy pa- 
dek chciał, ze i jóm im o  szesnasiu ran, 
ów  pow stan iec  ży ł  jeszcze, a w z ię ty  
pod  Iroskliwa, o o i t k ę  do pob l isk iego  
dworu , w y le c z y ł  się i w y z d r o w ia ł  cał 
k ow ic ie  i dziś jeszcze  b l izn am i p ok ry  
wająee-mi je go  c iało , m oże  zasw iad  
czyć  o p ra w d z iw o śc i  n in ie jszego  o p o ­
w iadan i i. Jest lo  jeden z l icznych  
fak tów ,  w yk azu ją cych ,  jak i duch oży 
w ia ł um ysły  jak i  zapa ł r o z g r z e w a ł  te 
prosie  a m ężne  serca naszych  b o jo w  
P ik ó w  za w o lność , podnosząc  n ier a  
c zyn y  ich do w y ż y n  istotnego b o h a ­
terstwa! Cześć im za tą k rew  p r z e ł i -  
nę za o f ia ry  pośw ięceń  w  im ię  naszej 
N w ię ie j  Sprawy'! Cześć m ęczen n ikom  
n ieszczęsnym , g in ą cym  dla m iłości 
,w obodv !  N iech  czyny ich, jak  g ro m y  
r o zb rzm ie w a ją  ec l iem  donośnem  z. p i  
koh-nia w  poko len ie ,  a k rew . n iby  w o ­
da wdosennego potoku, n iech r o z m y je  
g lebę  ducha naszego, .stwardziałą pod 
w p ły w e m  niew-oli zasil i  ją i p r z v g 1 
tuje do p rzy ję c ia  pos iewu  h ożego  na 
z iem i

— oOo -

najpoważniejszą spółdzielczą Instytucją bankową w Polsce
j « •  t

Istniejąca od roku 1909 I działająca na całym  obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zużytkowuje wkłady z wielką korzyścią dla inte- 

ift r i r  v  1Z resów kraju, gdyż wspiera kredytem najlicz- 
nieiszą rzeszę wytwórców —  drobnyclh rolników, 
a temsimem łagodzi skutki kryzysu rolniczego

S K Ł A D A J A C  S W E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  C E N T R A L N E J  K A S IE  
O T R Z Y M U J E M Y  N I E T Y L K O  K O R Z Y Ś Ć  D L A  S IE B IE ,

A L E  S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  1 S P R A W I E  P U B L I C Z N E ) .

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

M s*.

iS

Nnlcży poląr/yć kreskam i punkty w  kole jności num eracji. O trzym am y rew «‘lac>jny 
w izerunek- .sensację pew nej szkock iej m iejscowości.

Zagadka potajem­
nej gorzelni.

E dw ard  P ietiukonis, robotn ik rolny bez 
pracy, ze wsi M iedziakon ie, gni rzrszańskicj 
był oskarżony o podrzaioenic aparatu ilo  
idkażania politu ry  i św iadom ie f..tszyw e o- 

skarżeuie.
W  św ietle  za rzu lów  prokuratora sprawa 

m iała przebieg następu jący: P ieHukonis czuł 
urazę do zam ożnego, sąsiada Ignacego Nie- 
w-śurowicza W  ceiacli zemsty nabył ceber 
drew niany, chłodnicę blaszaną oraz rurki 
i spreparow ał aparat do odkażan ia politury. 
K upił następnie politurę i oditazi/ .jej ze 
dw ie butelki.

Zapakow a ł wszystko lo do worka i za 
niósł do stodoły N icw ia row icza . Nazaju irz 
P ietiukou is udał się do kom isarza kon tro li 
skarbow ej w \M lnie i pow iadom i! go, że 
N iew ia row iez  posiada aparat do odkażania 
politu ry i p racuje na nim. Za z.demaskowa 
nie pota jem nej gorzeln i P ietiukou is  o trz y ­
m ał 35 złotych  nagrody. Zab ił więt- jednym  
■drżałem dwa za jące : zem ścił się i zarobił, 
bo aparat kosztow ał go oko ło  20 złotych.

C o fn ijm y się jednak do początK ii spraw y. 
O tóż p ierw szy  zasiadł na law ie  oskarżonych 
N iew ia row icz . Zarzucono mu posiadanie ta j 
nej gorzeln i. Sprawę rozpa tryw a ł sąd grodz 
ki S iew iarow icz pow o ła ł na św iadków  k il­
ku ro ln ików , k tórzy  pod przysięgę stw ier 
dzili, że w noc K ry tyczn ą  w idzie li P ietiu- 
konisa. jak  z w ork iem  na plecach szedł w 
slroiny stodoły NiowuarowicZH. Sąd grod rk i, 
op iera jąc  się na zeznaniach świadków u- 
n iew inn ił N icw ia row icza

P ietiukon isa pociągn ięto  zkulei odpo 
w ieazia lnośoi. W czo ra j sędzia L im anow sk i 
rozpoznał je go  sprawę. W yn ik  procesu jćsl 
b. c iekaw y. P ietiukon i:.' rów n ież został unie­
w inn iony

D laczego? '
O tóż z ,e in ań  lyc liże  świadik-ów, k tórzy zc 

znaw ali [irzed  sądem grodzk im , w idać ja s ­
no, że P ietiukon isa oskarżono na podstaw ie 
puglosel N ikt n ic konkretnego nic w ic  
Pozatem  kom isarz kon tro li skarbow ej stwier­
dził, że w m ieszkaniu  N icw ia row icza  znalazł 
rów n ież butelkę odkażonego  spirytusu, za ­
p raw ionego  miodom .

Ktc jest w in ow a jcą?  P ioliukons czy N ie ­
w ia row ic z?  M ożna iw .e rd z ie  z całą p ew no­
ścią, że jeden z nich zaw in ił w  te j sprawie,, 
łecz k tó ry 9

Jes. dow\.d rzeczow y, było  dwóch posą­
dzonych i oba j zostali Uniew innieni. .

Pro] urator n ie daje za wygrana i składa 
apelację. ^  •' — Wł ori .

R A D J d
W IL N O .

ŚŚRÓDA, dnia 24 styczn ia 1934 r,

7.00: Czas. Gimnastyka.. Muzyka. Dzień, 
por. Muzyka. Chwilka gosp dom . 8.00: Ciąg 
niania M ILJO N A  (Tr. z -sali Lo to rji Państw.i 
11.40: Przegląd  pr.asy. 11.50: U twory Liazia. 
11.57: Czas. 12.05: Muzyka baletowa. 12.30:. 
Kom . meteor. 112.35: .W esołe  piosenki. i2 .5 j 
Kom . meleor. 15.10: Program  dzienny 15.15 
Rezerw a .. 15.25: W iad . o eksporcie. 15.30: 
Giehla ro-ln. 15.40: Koncert 16.10: Audycja 
dla dzieci. 16.40: „Zagadn ien ie środow iska w 
nowych program aćh szkolnych " —  odczyt 
lO.-óń: Muzyka taneczna. 17.20: Transm. z Kra 
kow:, 17.50: Program  na czwartek  - i rozm  
1S.00: A jschy les" —  odczyt, 18.20: L ist od
dzieci. 18.35: K olędy w v,yk. chóru .Akord-- 
18.50: „D zieci m arzą o n arlaeli" —  pog. 19.00: 
1'rzcgląd litewski. 19.15: Códz. ode. pow 
19.25: „L itera tu ra po wsi. s tyeri.." —  fe lj 
19.40- Sport. 19.45 W fl kom . sport. 19.47: 
Dziennik wierz 20.00: M yśli wybrane. 20.02: 
Godzina życzeń (p łv ty i. 21.00: W  kraju lu ­
dzi zw ycięsk ich " —  folj. 21.15: Audycja pogo  
dna. 22.00: „O jcow ie  humoru w ileń sk iego " —  
felj. 22.211: Muzyka taneczną 23.05: Koncerl 
sym fon iczny f płyty i .

C Z W A R T E K , dnia 25 -slyi/.nia 1934 roku. 

h j. "7.00 Czas. Gimnastyką. M uzyka. Dzieu.
I por. M uzyka. Chw ilka gospod. doin. 11.40:
' P rzcgl. prasy. 11.50: U tw ory  Borod ina (p ły ­

ty \. 1157: Czas. 12.05: N ow e p łyty  m uzyki 
tanecznej (p łyty ), 12.30: Kom m eteor. r2..45 
Poranek  szkolny. 14.00: Dzień. poi. 15.10: 
Progr. dzienny. 15.15: Pogadankę strażacką 
wyg!. E. -Szwed. 15.25: W iad . o eksporcie 
15.30: Giełda roln . 15.40: Recita l śpiewaczy 
Bemy E rińczek  (sopran) 16.10: Audycja dla 
dzieci: .M iodek Pan a B a rtłom ie ja " —  słu­
chow isko p ióra  C ioci Hali. 16.10: P rzegląd  
czasopism  kob iecych  16*55:, Koncert m uzyki 
lekk iej. 17.50- P rogr. na piątek i rozm . 18.0C 
Słuchowisko. 19.00: ..Skrzynka pocztowa
Nr. 280' . 19.25: O dczyt aktualny. 19.40: Kom. 
śniegowy 19.43: W il. kom  sporl. 19.47: 
Dzień, w ieczorn y. 20.00- M yśli w ybrane 
20.02: Koncert. 20.40 „T ea tr  „L a  Sca la" 
fe lj. 21.00: Transm . z Teatru  ..La Seata 
w M edjo ląn ie. Operą ..Vąvorita“  Don izettie- 
go, w  1 p rzerw ie : .N a jw ięk s i dobroczyńcy 
n ajw iększej książn icy w ileń sk ie j" pogad., 
d. c. op c iy  Kom. meteor. 0.30: I). b .-opery

KURJER SPORTOWY
z e w o m  s n t z i  i . i . c k i r . .

W  iNowej Wilejc-e odbyły  się zim ow e /it 
wod- strzeleckie corgani. ow ąne p rzez m ie j 
.cow y  Zw iązek  .Strzelecki W  zawodach 
tych, poża drużynam i strzelcck iem i, brały 
udział drużyny K o le jo w ego  P rzysposob ien ia  
W o jskow ego  oraz p o lic ja , w  ogó ln e j liczb ie 
80 osób '

KURSY NARCIARSKIE.
M W iln ie  odbyw a się kurs narciarsk i 

dla ju n aków  P rzysposob ien ia  W o jsk ow ego  
z terenu pow iatu  w ileńsko - trockiego. Kurs 
trwać bedzie  10 dni. Ogółem  w kursie b ierze  
udział z pow . w ileń sko-trork icgo  15 osób

Jest to  juz drugi z rzędu kurs narciar 
ski. P ie rw szy  uKończyło U  członków ' 7w iąz 
ku N trze lck iego  z terenu obwodu W . F  i 
P. W . 6 p. p. Leg.



K  U  K J E  R W I L E Ń S K I Nr. 22../•>'.»]2,

KRONI KA
D .n : T vm o tru > z* B. M. 

i u u o i  N a w r ó c e n ia  ś-.v. P a w ła

IŁ i t h c  • o rt c * — a - ? Ok. 26

/.arko* — a. 3 *» 37

5 p j*trz »i»n i*  Zakladti 4U taar»‘*|il J.5.B. 
*  Silnia z dola 23/1 —  H34 raku

Ciśnienie 781 
Tt-irtperalura —• 2 
Tem per, najwyż-sza 0 
Tem per. najniższa —  3 
Opad —
W ia tr  /aciiofini 
l watfi: chmurno

—  R rw w iJ yn  auy przeb ieg p o “ iMlv w dn. 
A tŁsirjszj m wedhif, P. I. .M, Po m iejscam i 
chm urnym  ranku dniem  pogoda słoneczna. 
Nocą um iarkow ay mróz.. W e  dnie tem pera­
tura w p o b iiu  zera. .śhibc w ia try  połudn iow e 
lub cisza.

O Y g l f R Y  A P T E K .
D>K <!v uruja następujące apteki: Otto 

w icza  fut. W ielka  róg  Szl lane j), S z jrw in U  
(Nieurieciia Im , Sapo/.nikowa (óaw aina 11) 
i tund/Ma (M ick iew icza 31) oraz wszystkie 
na przedm ieściach.

E R Z E !* )W  A
—  PHZV.lfcC.IA. W dniu 23 b. in. p. w oje 

w oua p rzy ją ł delegacją zjazdu dziekanów' pra 
w asław n jrh , która złoży ła  na ręce p. w o jen  e 
dv w yrazy  czci i hołdu d la Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Pana Marszałka Piłsudskie
go

■'f- *  *

V  dniu 23 b. m. p. W o jew od a  p rzy ją ł de 
k gac ją  pcwia-tu brasławskiego na czele z p 
posłem  Kw into, która złożyła  na ręce p. W o  
|ewody m entorjał w sprawie ulg gospodar 
czych dla UoLkniętcąo klęską nieurodzaju p t  
wiatu brasławskiego.

% Delegacji* zam ierza wyjechać do W arsza 
w y  celem zaznajom ienia w ładz centralnyco 
ze .stanem gospodarczym  powiatu brasławskie 
go

—  Konsulat łotew sk i w W iln ie  koniniii 
kuje, żc w piąt.-k dn. 20 b. 111. Konsnłat 
będzie 'n ieczyn n y  powotlu roczn icy uzna 
tiia f.o tw y tle jlirc.

A D M IN IS T R A C Y J N A
S TA R O S T W O  GRODZ 11- P R ZY PO M I 

NA, że osoby, posiadające zielone książeczki 
na posiadanie i iKiszenie broni palnej, k ló 
rych termin ważności wygasa z dniem  28 In 
tego r. b., muszą przed tym term inem  złoży.- 
podania w starostwie Grodzkiein —  okienko 
NT. 1 —  o prolongatę ważności zezwoleń.

Petenci, k tórzy  / łoży li w  czasie od dnia 
13 b. m. w  Starostw ie Grodzkiem  podania o 
przedłużenie im zezwoleń na posiadanie i >i 
szenk broni pałnej, mogą w godzinach urzę­
dow ych  zgłosić  się w Starostw ie w celu otrzy­
mania tychże zezwoleń.

%t M IE J S K A

—  P. H O P K N  O PR A C O W U JE  PR O JE K T  
G-ODEA M IA S T A  M II.N A  W  zw-iązku z okó l­
nikiem  M inisterstwa Spraw W ew nętrznych, 
polecającym  sam orządom  uregulowanie godet
i p ieczęc. miast. Zarząd m iejski p ow ierzy ł zna ■ 
nemu artyście m alarzow i p. Hoppenuwi oprą 
cowanie projektu  godła m W iLni i takiejz pie 
częei. P ro jek t zastał już przez p. Hoppena wj 
konamy i ,»• najb liższych  dniach złoż.ony zo 
stanie do Zarządu m iejskiego, skąd po prz; 
jęciu wysłany błędzie dla ostateczntgo za lw ie i 
(łzoma do M inistra Spraw W ew nętrznych.

t.( B Ę D ZIE  Z K R E D Y T A M I N A  PR / I 
-RA.BI.VNIE D m C H  M IE S ZK A Ń  N A  M A Ł E ’  
W wyniku odbytej w  sw oim  czasie kunferen 

-■ej* na tem at potrzeb  budow lanych W ilna, 
w tw ierdzono, że p ierwszym  nS*azem  chw ili 
je.st przerabianie dużych mieszkań na małe. 
zaopatrzone we wszystkie nowoczesne urzą 
azenia. Na cei ten m iaroda jne czynniki skłon 
ne były w ów czas udzielić miastu kredyt 
m niej w ięcej w wysokości 350000 złotych. Do 
(ej jednak chw ili Kom itet Rozbudow y nie o 
trzym ał żadnych w iadom ości o przyznanych 
kredytach. W obec zb liża jącego się sezonu bu 
dow ianego Zarząd m iejski m lerw en jow ał w 
Banku Gospodarstwa K ia jo w . Sprawa ta jed 
nak nadal nie jest wyjaśnioną, i nie wiadorn 
czy suma ta zostanie W ilnu  wyołacona,

I J T E K a E K  \
środa Literacka dnia 24 but. un- odbe 

dzie  się. N a jb liższy  w ieczó r „Ś ro d o w y " dnia 
31 stycznia ma być pośw iecony .lokóbow i 
WM-ssermanowi zm arłem u ostatnio pisar/o 
wi n iem ieckiem u.

: G O S P O D A R C Z A

—  Protesty weksli. W  m. grudniu 1933 r. 
na teren ie W iln a  i W ileń .-zczyzny /uprot* 
stow in o  w eksli ńu sumę 1 m ilj. 175,768,90 
g r  N u jw ięce j zaprotestow ano weksli w l,ran 
* v  hand low ej, w  ro ln icze j i p rzem ysłow ej.

—  Informacje o przetargach .... roboty 
hudownanc. W obec znacznego za in tereso­
wania robotam i hudow lanenti, p row adzone 
mi przez S zefostw o Budownictw a Okręgu 
Korpusu III  w Grodnie, ze strony l in i i  bu 
dow lanycli Ziem  Północno W schodn ich, Iz ­
ba P rzem ysłow o  —  H andlowa w W iln ie  
zw róc iła  się do Szefostw a Budownictw a O. 
K. I I I  z prośba o każdorazow e nadsyłanie 
do Izby P rzem ysłow o-H an d low e j ogłoszeń 
o rozp isyw anych  przez Sze fostw o lego  r idza 
ju przetargach , jak rów n ież ślepych k o ,z to  
rysów , a to w celu szerokiego rozpowszech  
m am a wśród firm  budow lanych odnośnych 
w iadom ości.

Z  P O C Z T Y

Z I.E O ł.Y iA  IN K A S O W I . Jak się d o ­
w iadu jem y, władze pocztowe poleciły  w p ro ­
wadzić in ow ację w pastaci t. zw . zleceń inka 
sow ich , /.lecenia takie możtna będzie udzie 
lać urzędom w. drukach (kopertach o tw a r­
li  ch ), przyczaili wysokość inkasowanej sumy 
wynosić m oże do 50 złotych. Równocześnie 
udzielać się będzie jednemu urzędow i pocz­
towemu 10 takich zleceń

Z !  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W  A R Z Y S Z E Ń

—  Związek I.eg.jonislek Polskieh organ i­
zu je kurs p rzygo tow aw czy  do zdobycia 
Państw. O dznaki S portow e j dla sym paty 
czek. Zapisy p rzy jm u je  kancelarja  Zw iązku 
w środy i p iątki od godz. 18— 19-ej w  lokalu 
przy ul. Że ligow sk iego  1. t.w iczen ia ro zp o cz ' 
ną się po zgłoszeniu odpow iedn ie j liczby  
kandydatek.

Rów nocz, śnie Zarząd Zw. I.eg. Polsk ich  
przypom ina swoint członkin iom , że w  środę 
2-1 h. in. o godz. 17-ej odbędzie się p ow tó ­
rzeni. p rzerob ion ego  rnaterjału do drugiego 
egzam inu z kursu obrony p rze c iw ga zo w e j., 

Od godz. 18-ej rozpoczną się zw yk łe  za ­
jęcia św ietlicow e. Tem atem  referatu K iero ­
wniczki Ś w ie tlicow ej będą aktualne zagad 
nieniu sam orządu tc ry to rja ln ego  na kresach 
wschodnich. Goście m ile w idzian i,

— Z Eegjonu .Młodych. Rozpoczęcie Se- 
ininarjów fUgie.li. W  dniu 27 lim o ROdz. 
20 odbędzie się rozpoczęc ie  .Sem inarjów JI 
p rzy Kom endzie Okręgu W ileń sk iego  L. M. 
w lokalu ul. K ró lew ska 5— -20.

P ierw szą  p relekcję  p. t. „P rą d y  filo zo fic z  
m "  (część 1 s/ąj wygłosi f  Stanisław W aw 
rzyuczyk, absolw ent f ilo zo fji.

—  Ze Z wiązko Pań Domu. W e środę 
dnia 24 brn. o godz. 17.30 w' sali T -w a Kre 
d y low ego  óiagieUońska 14)* odbędzie się zeb 
rnuie Z. S. I) z pokazem  ściegów  w łóczko 
wych.

Z O rgan izac ji .M łodzieży Pracu jącej.
V dniu 25 stycznia br o godż. 19 w  O gn i­
ska Szym ona Konarsk iego K a lw ary jska  27 
odbędzie się I z rzędu w ieczór św ie tlicow y . 
na program  k tórego  złożą się występy sekcji 
m uzycznej i a rtystyczn o-literack ie j O M P. 

W stęp  w o ln j.

Z  E R  R A . V I A  I  O D C Z Y T Y

— Kolo Polonistów SI. U. S. B. \\>- czw ar 
tek Jn 2ó-go styczn ia b. i. o godz. 19 ej 
•v lokalu  Sem inarjum  Polonisty cznego od 
będzie się zebran ie Sekcji Badań L iierac- 
k.cb z dyskusja na temat: „Zagadn ien ie  ro ­
d za jów  literack ich  w. współczesnej litera- 
tuj-zc p o lsk ie j", Zagaja kol. Z. Fole jew sk  
Guscic m ile  w idzian i

R Ó Ż N E
h la it -ir i f lf  autobusów proszą o pro­

longatę terminu wejścia w żyeie ustawy kon 
•esyjnej. Zw iązek  w łaścicie li autobusów da 
lek „b ieżn ych  z ło ży ł do w ładz m em orja ł 
w k tórym  prosi o p ro longow an ie  terminu 
wejścia w  życ ie  ustawy koncesyjnej o ru 
et* u autobusow ym  na przeciąg 2 lat.

Jak w iadom o pow yższa ustawa ma wejść 
w życie  z dniem  18 kw ietn ia  rb.

—  Ostatni d uen „pieczeni zajęczej z bu 
i-ltłr/kami". 7. dn. 15 Tyczn ia  rozpoczął się 
na t-ron ie ca łego  kraju  czas ochronny na 
za jące szaraki i kuropatw y. Po  up ływ ie ro 
dni od rozpoczęc ia  czas*, ochronnego a 
w ięc od jutra, sprzedawanie, kupowanie, 
przewmżeilie i p> zeno?zenie za rów n o  za jęcy 
jak  śnieżych skór oraz podaw nie te j zw ie  
rzyn y w restauracjach i jad łoda jn iach  jest 
wzbron ione. p rzekroczen ie tego zakkzu 
groz i kara do *00 zł. grzyw ny i do ti lvi- 
aresztu.

ZA BAW Y
„BVE PO I-ETYCZNY M W IL N IE " . —

W  ,l>otę dnia 3 lutego rb. w salonach pa­

łacu p o-T yszk iew iczow sk iego  (Zygm untow - 
ska 2) odbędzie się D oroczny Bal Szkoły 
Nauk P o lityczn ych  w W iln ie

W ysok i p rotek torat i donorow e tow arzy ­

stw o oraz pom y słowe di koracje, pierw szo­
rzędni zespoły muz.jcz.nc, a przedewszyst- 

kiem rharakter balu organ izow an ego  na 
w zór stołecznych ba lów  polilyc/.nyeh r**ku- 

ją  bezw zg lędne pow odzen ie  cab-j im prezie, 
zaś gościom  dają gw arancję  m iłego spę 

(lżenia czasu w utruoslem * w esołego i nie- 
Irasob liw ego  nastroju.

W stęp  zl. 4. Akadem ick ić zl. 2.50
—  B al .Morski w  dniu 10 lukego r b. 

W  b ieżącym  karnawmle data balu zb iega się 
i p rzypadającą na ten dzień 1-fl ta roczn icą 
odzyskania dosiępu do morza.

Jak się  ̂ dow iadu jem y, tegoroczny bai 
uświetni sw oją  obecnością liczne gron o  go ­
ści z W arszaw y i Gdyni, w śród  któr; ch 
u jrzym y zastęp now om ianow anych  podpo­
ruczników  naszej m arynark i w ojennej.

Spodz-'‘wać się przeto  należy, że s fery 
tow arzysk ie  W iln a  w yznaczą sobie rendez- 
vous w  dniu 10 lutego w odśw iętn ie ude­
korow an ej em blem atam i m orskiein i sali w 
gmachu Izby P rzem ysłow o H and low ej w 
W iln ie  przy ul. M ick iew icza  92.

Plenarne posleaietiie 
Raay tirod^ej 8 B W. R.

W  piijU k dnia 19 b. m. odbyło się 
w w ielk ie j sali SeErctarjaiu W oje-  
n tklzkiego IiRW d. w W iln ie przy ul. 
.sw. Anny *2 —  4 plenarne zebranie 
Rady Grodzkiej

Na zebranie przybyło  około 100 
członków Rady, reprezentuja.cych kil 
kanziesiąt organizacyj społecznych.

I’ o zagajeum zebrania przez p. o 
prezesa niż. Henryka .lensza zabrał 
glos prezes Rady W o jew ódzk ie j  i Re^ 
joitalnej Grupy 1'oselslo Senalor 
sliiej senalor Wjtftld Abramowicz, kto 
ry zobrazował w treściwych słowach 
p ize jaw y  obecnego życia po lityczne­
go w Polsce, wska. al na ważność b ie­
żących zadań RRY/R. i om ów ił spra- 
svę w yborów  .samorządowych.

Po referacie sprawozdawczym pre 
/ydjiim Rady Grodzkiej — j<ro.s uwa 
gi poświęcono zagatlnienioni prab-? 
t*a odcinku młodzieżowym.

Dyskusję na lt n temat zainaugu­
rował [>rzedstav. ieiel Zv tązku Leg jo  
nistów Polskich por rez. Kazim ierz 
W ójc ick i po nim zaś m. in. p rzem a­
wiali nacz-eJniK okręgu OMP. dyr. Ka 
dmierz M łynaiczyk i w charakterze 
in lormatorów o poslępai h d/iałalnoś 
ci BR,WAR. na odcinku m łodzieżowym  
kierownicy sekrelarjatów w o jew ód z ­
kiego poseł Stanisław Dobosz i grodz 
kiego dyr. Pijasz .lutkiewicz.

W  wyniku ożyw ionej dyskusji za 
Itcono prezydjum kontynuowanie 
wszczętej pracy, prowadzącej do zes­
polenia wszystkich oddziałów m ło ­
dzieży w* służbie dla państwa.

Na temże zebraniu desygnowano 
opróżnione (z racji naw iłu innych za 
jęć) przez inz Henryka Jensza staro 
wisko prezesa Rady Grodzkiej inż. Jó 
zefa Łastowskiego.

Pan inż. Ilenryk .fensz który o l 
początku istnienia Rady G rodzkk j 
stał na jej czele pozostał w prezydjum 
Rady w charakterze vice - prezesa. 
Podkreślić się godzi. iż. inż Jensz jest 
jednym z najbardziej zasłużonych or 
ganizatorów obozu pom ajowego  na 
terenie W ilna  i cieszy się tu powszech 
nem zaufaniem ■ uznaniem.

%
Zebranie informacyjne koła 

B. S  W. R. dzielnicy 
Zwierzyniec.

Onegdnj odbyło  się w lokalu in b r jk i T o ­
m aszewskiego przy ulicy L ip ow ej 4 zebranie 
i o for inacy jno  członków  koła B B W R  dzielni 
cy Zw ierzyn iec. Sprawozdanie z dźiulalnośei 
zarządu i ko ła  z ło ży ł prezes zarządu p. inż. 
M arjan Hoppen. W  dyskusji nad spraw ozda­
niem zabieraii głos p. p. Srhabowski, Budrys 
Budrewicz, inż. Łom nick i, dr. Banasewiez. na 
temat sam orządow y w ygłosił p dyr. Krauze 
zaś na temat organ izacyjno - id eow y p Al. 
Budrys - Budrewicz.

Pozałem  o m ó w io n o  szereg  sp ra w  o rg a n i­
za c y jn y c h  OTaz p o w z ię to  u ch w a ły  do tyczą - 
c< najb liższej d z ia ła ln o śc i kota.

Polowanie na lodzi.
V\ pobliżu Kuewturyszek stróż leśny przy 

łapał wczoraj wieczorem 2 włościan na kra 
dzteży drzewa. W  trakeie pośelgu dozorea 
-.trzelll kilkakrotnie, raniąc jednego z ocic

kającyeh, Leona Ostajewa, w gluwę.
W  stanie eięźkiui Ostajewa przewieziono 

do W ilna i ulokowano w szpitalu Św. Jaku­
ba. (ej.

TEATR I MUZYKI
T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N I A". "...MAR- 

J E T T A " po ceuaclt żu iżonycli. Dziś, po raz. 
8-my opernika Koiło  „M nrjettu . która zyska 
li* uznanie prasy i publiczności i cieszy się 
w lelkiem  pow odzeniem . >V rolach główny on 
llalnuT.sku, ł.asowska. Dembowski i Talrzcri 
ski, k ló ry  operetkę tę wyreżyserował'. W iel- 
kiem urozm aiceniem  widowisk.-* jest balet kar 
nnw ałm w  „ArlekLnada" do muzy-ki D ugo w 
u k ład ':e baletm istrza J. Ciesielskiego. N ow e 
i ekorueje i kosijum y —  tw orzą harm onijną 
całość.

—  „P O D  B IA Ł Y M  KO NTE M " po cenna* 
propagandowy cli. W  p iąlek najb liższy u jrzy ­
m y wspaniałą operetkę Bcm iizk iego „ i 'o d  bi-i 
łytn kon iem " w p rem jerow ej obsadzie. Ceny 
propagandowe.

—- T E A T R  M IE JS K I P O H U L A N K A  Dziś, 
v e  środę dnia 24 stycznia o  godzin ie  8 w, 
„P an  i  tow arzystw a" —  kom edja W altera  lia  
stncievera, w reżyserji M. Szpakiew iczu. W  
ro li g łów n ej pana z tow arzystw a" wystąjii 
M W ęgrzyn ,

— T F A T R  —  K IN O  R O ZM AITO ŚC I. Dws 
->roda 21 slyez.n ia prem jera rew e lacy jn ego  fil 
n.u p. t „ l.ad y  Lon “  z genjałną od tw órczy , 
nią ro li ty lu łow ej. k reow anej jrrzez, Mae W eM

Mae W est za jednym  zamachem wzięta w 
kwe pujkne dłonie berło reprezentow ania mod 
nego typu nowoczesnej kob iety; jej seusacyj 
ne s tró j" budzą zachwyt, m agnetyczne od 
d-urfywanie rzuca m ężczyzn ku je j posago 
wym  nóżkom , zabarwiony- chłodnym  egoiz 
mcm stosunek do życia  otacza je j jiosiać nim 
hem tajem nicy. Na scenie aktówka p. I. „M o  
je drugie ja ".

Ceduła notowań orjentacyj- 
nych cen żywca i mięsa 

w Wilnie.
Notow ania Tym czasow e j K om is ji Izb : Pi ze- 
m ysłowo-Hnndt. R oln iczej i I! zein ieśln iczej. 
Geny za 1 kg. hfco Rzeźn ia M iejsl a w dniu 

23 stycznia 1934 r. w zl.
1. Mięso w hurcie miejscowego uboju. 

—*'W o ło w in a  całe tusze I gat. 0.95 - 1,05
li gat. 0.85 —  0.96, 111 gaż. 0.80 0,8.j.

W o łow in a , zady t gat. 1.00 — 1.05. II gat. 
0-50 —  1.00, H! gal. 0.80 0.90.

V, o łow ina . przody I gai. 1.2.5 1,35. |]
gat 1,15 — 1 90, I l i  gal. |.00 —  1,15.

Cielęcinn [ gal. 0,95 — 1.00, U gal. 0,90 
0.9*5. l i i  gat. 0,80 0,90.

W iep rzow in a  I gal. 1,20 —  1.25, 11 gal 
1.10 - •  1,20, I I I  gal. 1.05 —  1,10.

2. Mięsu p rzyw ozow e.

W ołow in a , za d r I gaY — , H gal. 0.85 —  
0,95, [ I I  gat. O.SO'—  0.85.

Biikaeina 1 gat. U gal. —, IH "a l.
0,00 -  0.75.

W iep rzow in a  I gat. — . U gal. 1.05 - 1,15
III gat. 0.95 —  1.05.

3. skóry  surowe.

bydlęce za I Uą 0,8-5
C ielęce za I sztukę 5.00

Za ubu-gly tydzień sjtędzono bydła rog.t- 
tego 449. cieląt 179. trzody chlcwniej 591. 
ow iec I.

Zab iło  w ubiegłym  tygodniu bydm roga
tego 431, trzody ch lew nej 530. cieląt 479,
owiec: — .

1 Tz.ebu g iai gu —  ożyw ion y

o IEŁD A  W A R S 2 A W S IU ,
W AR .SZAW A. JJM Tl. DEWAZ5’ f.on- 

<tyn 27.80 —  27.94 —  27,6ti. Nosvy Ynrk 
6,54 —- >,57 —  5,51, N ow y 5orU kabel 5.56
-  5.59 5.51. P a ry ż  34.39 -  3!.98 —  34.80.
szw a jca r ja 172.22 172,65 171.80. Ber­
lin v  obrotach n ieo jic ja ln ych  210.75.

D olar w- obr. pry w. 5,51. - 
Rubcd 4,63 (p iątk i! —  466 dziesiątk i).

T E A T R - K I N O

Rflznjgiiośc’
So la  M i e j s k a

O etro fc ram sk «  5

Nareszcie dzii! 
D a w n o  o c z e k i w n  a  

w s p a n i a ł a  y w f a z d a Mae West
N A  S C E N I E

9 9

n a jp ik an tn ie js za  k o b ie ta  
w s p ó ł c z e s n a ,  w  p i e r w s z y m  
r e w e la c y jn y m  f i lm ie

o r a z  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e ,

T E M  T R Z E Ć  8“ ,TCr ? t if*r

Sensacyjna premjera!

LADY  L 0 W
U w a g a  I S e r t s a c y f n a  n o w o t ł  w  sa lon a ch  p a r t e r o w y c h  b e z p ła tn y  D a n c in g  do  ąodz .

 __________ _________  b i l e t y  d z ien n e :  p a r t e r  54 gr., b a l k o n  35 g r ,

h d m  p o ś w i ę c o n y  sztuce  k ochan ia !  P r a w d z iw e  a r c y d z i e ł o  e r o t c c zn e l

N A S C E N I E  

« - e |

«  ^  m  _  ._. . .. v __    • o i w t u ż i c i o  r. i  u I v t z n r i

W TWOICH RAMIONACH
U* roi. gfc na jp iękn .  p a r *  k o c h a n k ó w :  N a jm o d n ie j e z *  k o b ie t a  św ia ta  J e a n  H A R L O W  i w s n ó l r 7 e . n v  -A } J
m ęs k ie j C l  A R K  G A B L E .  ^ T Ą K I C H T I U M Ó W  J A K N A J U  i T C E j ” c c  z g o d n y  c h

S T R A S Z N A  K A T A S T R O G A  K O L E J O W A  P O D  P A R Y Ż E M . pubi' " no*cfN A D  P R O G R A M :

nąjnoWszej produkcji 1934 roku

W k r Ó t C e :  P i e r w e z y  w  roku 1934

p r z e b ó j  p ro d u k c j i  „ S O W K I N O *  p. t. Roirt.ws Mańki Greszynoi

V ł
3.

u

kul n o w o c z e s n e g o  m a ł ż e ń s t w a  p. t. KONTRAKT MAŁŻEŃSKI ó ™ ,

GL0RJA SW ANSdN
_______________ WIOSENNa- w . l . r . c s '

W K R Ó T C E

SAMARANG
Najnowezy trinmf kinem»tofrafji!!!

M o w a  M o d a  
p u d r u  d o  t w a r z y

stwarza zadziwia­
jącą zmianę.

Najbapd-z:ęi W yszcig -  ____ _
cy uo*s i szorstka skó- V  ;
ra, nabiera i a szybko me- 
źwykl-cj pięJaio ĉ:. o ile się stosuj:' 
ten nowy puder do twarzy. Nauko­
wy badania odkuyły nowy składnik, 
dzięki kio rem u puder "trzyma sie 
urzez caty dzień. Nazywa sic on 
Pia-wka Kremowa.

Zmieśzama z pmd-reni. pozwala o- 
w*a p anka każde.) kobiecie utrzymać 
świeża, ludną rerę pominio wietrz­
nej ftlb z:mmiej i deszczowej pog->- 
dy. Na A€-t podczas tańca w najbar- 
'Łzdetł dusznej satt-; bało*vt:e) otrzymu­

je ona skórę bez śladu połysku śub 
tóttstości. Pianka Kremowa jest 
zoiieszana specjalnym, paicu-towa- 
iwmi sposobem z Pudrem To-kaiiou. 
Ten cudoiwmy "k ladu  k wyróżnia 
wybitmie ztiakoniHy paryski Puder 
4 onałon nd nnycli pudGbw. ra/, na­
daje cerze titeztt vk*tt‘ piek-n-o. n-:-emo- 
żłiwe do osia-«n:ec.a z a pomocą swy- 
kłRre niułru

0 B U W I E
spacerowe. Balowe, narciarskie. Łyżwiarskie, 1 1 .1

ZABEZCEN
T Y L K O  D O  5 -go  L U T E G O

W. NOWICKI —  Wilno, Wielka 3t)

B. n a f lc z y c ie l  g irnn .
udziela fe-kcyj i korepetjrc  
w zakresie 8 kl&a g u o i i a i  
jurn ze wszystkich przeć  
niiotów .Specjaluo jć  m ata  
m atyka, fizyk.a< ję i. poi 
ski. Ł ask aw e  zgłoszenia >1. 
adm inistracji „K ur. W i ł . '  
pod  b. nauczyciel.

Dr. GłNSBŁRG
sboroby BKorns, wen» 
ryein* 1 moezopłoiow*

W i l e ń s k a  3  U l .  M ?
od godz. 8—t t 4—>

A K U S Z E R K A  ~Smiaiiows^a
przeprow adziła s>tą

a *  ai. O r ‘£ c # zk o w e j  3— I j  
(zóg  M i r k i e i ^ i c z * ) 

kmraz* gmbinel k o u n «^ e i  
nył u*uvr*  « z> * r iE c *k i .  br©

A k u s z e r k a

M. Brzezi-na
p r z y jm u je  b e z  p t z e rw ?
p i  . u p r o w a d z i ł a  » f t

Z w i e r z y n i e c ,  Tora ,  Z . n  
aa l e w o  G e d e i  , in ow  rk, 

ul. G r o d z k a  27.

Instytut P i ę k n o ś c i
O d d z i a ł  P a r y s k i e j '  ( •my

„KEVA“
ui. M ick iew icza  Nr. 37 

te lefon  6-57
p r z y j ,  o d  g o d z .  I l - e j  do  

i* e j  p o  po łu dn iu .  
O d m ła d z a n i e  tw a r zy .  L e ­
c z en ie  w s z e lk i c h  w a d  cery  

M a s a ż  i E le k t r y z a c ja .

Lekcje
o ta z  m u zy k i  u d z ie la  o p e ­
r o w a  w ło s k a  ś p ie w a c z k a  
K la u d ja  iCoraiak. O p ł a t a  
b a r d z o  p r z y s t ęp n a .  U l i c a  
O r z e s z k o w e j  3, m. 15. orf 

g od z .  3-e j  d o  5-e j  pp .

Z G U B . d o w ó d  to ż s a m o ś c i  
za  N r ,  64875 .o ra 1 b i l e t  
o k r e s o w y  za  N r .  062831 
wyd. p r z e z  P .  K .  P 0 w  
W i ln i e  i l e g .  s zk o ln ą  z *  
N r .  221 w y d .  p r z e z  S z k o ­
dę Pa ń s tw .  -Tech. na im. 
M i e c z y s ł a w a  J a n u s ze w i­

c za ,  un iew . aię.

źduźe.ładne,
u m e b lo w a n e  p o k o je ,  s ł o ­
n e c z n e  z e  w s z e lk i e m i  w y ­
g o d a m i  do  w y n a j ę c i a  od  
1-go lu te go .  M o ż e  b y ć  
* e a ło d z i e n n e m  u tr z ym a ­
n iem . S i e r a k o w s k ie g o  14-1

Poszukuję
mieszkania

2 pokoje z kuchnią.
jasz>e, su ch e ,  s ł o n e c z n e  

w  śród m ieśc iu .
Zeto  szen ia  do  A d m in is t r .  

K,urj. W i l .  te l .  99,

KAŻDE OGŁOSZENIE
na jsk u tec zn ie js zą  p o m o c ą  je s t  tym, 

k t ó r z y  o g ła s z a ją  s ię  w y ł ą c z n i e  

w  n a  j p o c z y  t n i  e j  s z e m  p i ś m i e

„KURJER W ILEŃSK I K

WILLIAM J. L0CKE. 47

WIELKI PAND0LF0
Przekład autoryzowany J. SujkowsKiej.

Jak patu mogła zauważyć, jestem zarozum t- 
ły i uważam się /.a bardzo uzdolnionego w  wielu kie 
runkach Ale w s/.luce kłamstwa nigdy nie celowałem.

W  takim razie niech mi pan wytłumaczy, ja ­
k im  sposobem mój ojciec nie m ógł podołać tamtym 
wierzycielom, a panu może?

Owszem odrzekł z uśmiechem —  ld/ie 
o sytuację tinansową ojca pani. o którą poprzed .i 
wierzyciele nie dbali. Bo poco, prawda? Ja zebrałem 
koło siebie całą arniję prawników bankierów, makle­
rów, buchalterów i innych ekspertów i p rzeprow a­
dziwszy pare drobnych manipulacy j. enifcl/y innemi 
w związku z pewnym  panem

Monte Dangerfie iedem ?
Al T o  pani wie. Otóż, żeby uniknąć procesu, 

poszliśmy na -komptomis. Nic mogę powiedzieć, żebyś­
m y  uratowali panu Veresy!emu wszystko to, co stra­
cił. To  jest obecnie niemożliwe. Może w przyszłości 
—  kto w ie? W każdym razie o jciec pani jest teraz w y ­
płacalny i jeżeli zadowoli się skromną stopą życiową 
to niema obaww żeby miał stracić lę piękną siedzib*1 
przodków*

Ostatnie trzy słowa podkrcUił w łaśc iwym  sobie 
.szerok im  gestem. Pola żachnęła się, jak na zgrzyt że­
laza po szkle. Zawsze ten patos! Dlaczego nie pow ie ­
dział: „T e n  śliczny,- stary dw ór"?

Pondollo  przystąpił do niej i rzekł zniżonym g ł i-
sern

-—- Mam nadzieję, że pani jest zadowolona.

Jestem panu niezmiernie wdzięczna —  odpo­
wiedziała.

Drzwi o tw orzy ły  się wszedł pan domu Na w idok 
gościa zamknął pośpiesznie drzw i i podbiegł ku ni i- 
rnu z wyciągniętą ręką.

—  Stokrotnie przepraszam, sir W iktorze . Dopie­
ro w tej chw ili dowietlziałem sto o pańskim przyjeż- 
dzie. Doprawdy. Pola. Pargiter zaczyna się starzeć na 
ser jo...

W tęc po lak długiej podróży jeśzcze go niezein 
nie poczęsiowano? Ani winem ani biszkoptami? W  ta 
kim razie może koktajl? On się na tern nie zna^jako 
człowiek staroświecki ale Pola napewno umie.

Pandolio  odm ówi! z uśmiechem: pijał tylko przy 
jedzeniu i r ic  sobie nie robił / lekarzy: Chadford Park 
leżał mu niewiele z drogi, tak ze nit mógł się oprz.-ć 
pokusie pożegnania pani IGeld przed wyjazdem  do 
Brazylji.

Do Braz\dji! Jak ja panu zazdro.sz.czę Piękny 
kraj. Port Rio de Janeiro Na Boga, ileż to lat temu ..?

Weszła Myrtilla  i za chwilę zaanonsowano 
lunch. Skromność posiłku wynagradzała buielka sta­
rego Johannisberga, Pokó j napełnił się rozkosznym 
aromatem.

Pandolfo podniósł ręce.
Drogi gospodarzu, kipiże ja jesieni, zt 11111 * 

pan podejmuje tym nektarem reńskich bósiw?
Popił ze szklanki
—  i !o?Osiem set os iem dzies ią ty  c zw a r ty  N iem o  

ż liwe.
Yeresy uderzył ręką w skórzaną poręcz swego fo ­

telu. Twarz  mu promieniała.
W łaśnie z tego roku. -r- Pargiter poszedł po 

opróżnioną butelkę. -—  Niema większej przyjemności, 
jak poczęstować dobrem w inem  prawdziwego znawcę. 
Tak, 84-tv. Z zapasu mego ojca. Mamy jeszcze pół

piwnicy.  W  czasie w o jn y  nie łyka ł em  (ego przez  
pa l r j o tyzm.  -Ale teraz —  co leniu zreszlą winne bie 1-* 
m* w j i i o ?... Ale że pan  się tak poznał !

Spo jrzał na Pandolfa z nabożnym szaeinił iettt. 
niby* na nowożytnego Bachusa.

Pola słuchała ubawiona i zainteresowana.
Po czem pan pozna 1 lo wino, sir W iktorze?
Pamięciowo. Można przecież, pamiętać smal- 

Szkosztowałem raz tego wina, jeszcze przed woju j, 
n.t Śią.sku a drugi raz piłem je na bankiecie, wyda 
nym rok temu przez miejskie władze Londynu. Om ył 
k:i była wyklucza. Arom aty winne są dla znawcy jni< 
inelodje cfia, muzykalnego ucha. W ystarczy raz usły­
szeć, żeby nie zapomnieć

—  Każę przynieść drugą butelką Więcej. Wsz\ 
sIkit pozostałe —  wykrzyknął Vere.?v. —  Szkoda mar 
nowae dla tych. k ‘ órzv się nie znają. Dla nich zost i 
nie Moselie. Lżejsze i bardziej orzeźwiające. Afho w h i­
sky z sodowa. Gdyby nic wojna, powiedziałbym, że 
społeczeńslwo /niewieściało. Ale świat w yw róc ił  u.; 
do góry nogami. Młody chłopak woli lemoniadę i 1 > 
dy. niz dobre w ino  chociaż ma Krzyż Zwycięstwu. 
Nic nie * ozurniom Popił z uśmiechem wina. — Ja. 
dzięki Bogu. mani podniebienie.

—  O, lak — potwierdził z ukłonem Pandolfo.
Nie mógłbym przyjąć pana niczeni Jepszęm. T ob y  y >- 
góle nit' było w ludzkiej mocy Ale może coś równie 
dobrego, chociaż w  innym rodzaju, gdyby pan raczył 
odwiedzić mój skromny dom na Tite Street... Krótko 
mówiąc, przyjąłbyan pana cesarskim tokajem z p iw ­
nic Franciszka Józefa .—  Odwrócił się do Po li: -—  Z a ­
chciało mi się kiedyś cesarskiego wina i zdobyłem je. 
Gzy nieprawda, że zawsze zdobywam to. czego p ra ­
gnę?

IDukając odpowiedzi, zapytała:

Dlaczego mi pan tego nit* opowiedział wcześ-
niej?

Życia by trzeba na opowiedzenie wszystkich 
moich przygód. Czy pani się nie domyśliła, że j<sieni 
amatorem przygód?

Kaczej ekspertem —  rzekł grzecznie Yeresy.
—  Nazw ijc ie  mnie państwo zawodowcem  —  ro ­

ześmiał się P a n d o lfo .
Zaczął się rozwodzić nad pięknem, radością, 

i s/.częśliwiru szaleństwem czynnego życia. Zn iszczo­
na naiwna Myrtilla słuchała go, jak oczarowana. B y ł 
jak anioł, który nawiedził je j ciasny, szary świat

Yeresy promieniał: Pandolfo  okazał się taki, ja ­
kim go sobie wyobrażał. Pod  koniec lunchu gość za­
w o jow a ł przynajm niej dwa proste serca. Po wyjśc iu  
pań Pandolto zatrzymał go w  jadahii.

Myrtilla zasypała siostrę pytaniami, dziwąc się, 
że nic je j nie mówiła o przyjaźni z tak n iezwykłym  
człowiekiem Pola odpowiedziała niezręcznie, że L on ­
dyn roi się od n iezwykłych ludzi, że jedni drugich 
zaćmiewają i dlatego żaden nic robi wrażenia indywi 
dualnego. Na to Myrtiłła westchnęła, mówiąc:

—  Och, ty masz szczęście!
W eszli mężczyźni; Pandolfo z oznajmieniem na- 

lychm iasiowego odjazdu. Musiał być w Londynie na. 
wielkim „przem ys łow ym ", pożegnalnym obiedzia 
przed podróżą do Brazylji W spom niał o paulinium,

MyrtilJa zapytała:
—  Co lo takiego -  pauiinium?
Pandolfo wyciągnął rękę w  slrone Połi.

AYięc pani nic tu o mnie nie mówiła?
,-—  O panu? Nie. ł pan o mnie nie wspomniał.
Yeresy i Myrtilla wym ienili wym owne spojrzenie.

(D. c n.)
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